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Przedpłata na „0ZAS"
od dnia 1 Lipca 1874 r. 

w Krakowie
na pół roku na kwartał na 2 miesiące na 1 miesiąc

złr. IO  — złr. *  — dr. 4  _  złr. » .

Z przesyłką pocztową w państwie 
austryackiem:

na pół roku na kwartał na 2 miesiące na 1 miesiąc
ałr. U  — zh. a  _  ,ir. 5  — złr. » * 0
Uprasza się o wczesne zamawianie i wyraźne wypi­

nanie nazwiska i miejsca odbioru, albo nadesłanie da­
wnej opaski drukowanej z adresem.

Prenumerata liczy się tylko od pierwszego 
do ostatniego dnia w miesiącu.

M T*Prenum eratę najdogodniej przesyłać pr*e-
kuem poostowym. .

Cena „Ozasuu zagranicą ogłoszona jest w tytule 
każdego numeru.

Ponieważ z  dniem L m LIpoa b. r. stempel 
inseratowy zniesionym został, przeto ustaje 
odtąd dolłozanle do każdego ogłoszenia na* 
leżytośoi stemplowej 30 oentów.

Cena Ogłoszeń wynosi od miejsca wiersza dru­
kiem drobnym (petitowym) za pierwszy raz 10 c.. 
za każdy następny raz po 5 c.

„Nadesłane“ (na 3 stronnicy dziennika) od 
miejsca wiersza drukiem drobnym po 30 c.

Dołączenia do „Ozasn" (prospekta, cyrkula­
rne, ogłoszenia i t. p.) przyjmuje się za cenę 1 złr. 
od 100 egzemplarzy dla zamiejscowych, a 50 c. 
od 100 egzemplarzy dla miejscowych prenumera­
torów.

Kraków 2 lipca.
Cierpienie nie przestało być jedyną mia­

rą żywotności narodowej i solidarności pol­
skiej. W kolejnem rozdartych dzielnic narodu 
przewodnictwie na tych drogach cierpienia, 
do Wielkopolski przeniósł się w obecnej chwili 
punkt ciężkości wspólnych dziejów prześlado­
wania. Tam gdzie społeczność polsko - kato­
licka w zapasach z najpotężniejszą organiza- 
cyą państwową, gdzie najcięższy nacisk, aby 
zgnębić wiarę i narodowość, gdzie potrzeba 
największej odpornej siły do wytrwania, tam 
zwracać się muszą obawy i nadzieje, współ­
udział w cierpieniach i podziw dla wytrwa­
łości.

Niedość przeto zapisywać fakta prześlado­
wania, lecz potrzeba nadto śledzić bacznie 
objawy świadczące o sile odpornej, o sile wy­
trwania.

Na twardą próbę wystawiona ta najstarsza 
dzielnica narodu, bo przeciw niej najpierw w 
wojnie religijnej zwróciła się ta potęga, któ­
ra na polu militarnem zgruchotała Francyę. 
Lecz nierówna ta walka odmienną ma broń, 
bo to nie walka na iglicówki, ale walka na 
zasady; a dzięki Bogu, garstka ludu polskiego 
ma silniejszą od wszystkich warowni francu­
skich fortecę w jedności katolickiej. Tej for­
tecy nie zdobyć oblężeniem, głodem lub o- 
gniem działowym, bo jej strzeże sama Opa­

trzność, zawsze w prześladowaniu wzmacnia­
jąca wiarę. Daleką przeto od nas jest oba­
wa zachwiania się jedności katolickiej ducho­
wieństwa, obywatelstwa i ludu wielkopol­
skiego.

Lecz potrzeba w podobnej chwili okrom 
jedności w zasadach, oraz jedności w środkach, 
bo to już fzecz ludzka, polityczna a nie re­
ligijna, w jaki sposób wytrzymać i jakie- 
mi drogami osłabić nacisk gnębiący wia­
rę i narodowości, lub najmniejszemi opłacić 
go ofiarami. Pod tym też względem widzie 
liśmy świeżo w prasie wielkopolskiej polemi­
kę, mianowicie między Kuryerem Poznań­
skim, a Gazetą Toruńską; nie wspominamy 
bowiem o głosach małodusznych i napiętno­
wanych złą wiarą, jakie się w innem pisem­
ku objawiły.

Polemika powyż zacytowanych organów ty­
czyła się właściwości objawów zewnętrznych 
oporu, któryeh świetny przykład dała depu- 
tacya sejmu prowinćyonalnego i liczne adresy 
duchowieństwa dekanalnego. Gazeta Toruń­
ska nazwała podobne objawy demonstracyą i 
starała się wykazać ich bezskuteczność a tem 
samem szkodliwość. Wiadomo, że nie jeste­
śmy zwolennikami demonstracyj, lecz nam się 
wydaje, że nazwa ta została tutaj niewłaści­
wie użytą. Stanowisko duchowieństwa i spo­
łeczności wielkopolskiej tem większą w nas 
wzbudza otuchę, że w stanowczej opozycyi nie 
było tam cienia demonstracyi, jakaby była 
przypadła do smaku prowokacyjnej zwykle 
polityce pruskiej. Nie było demonstracyi w 
czasie wydalenia 0 0 . Jezuitów ze Śremu, 
nie było jej, gdy porwano Arcybiskupa Ledó 
chowskiego, nie było domonstracyi, gdy zam­
knięto kościół św. Wojciecha w Gnieźnie i 
inne parafialne na prowincyi, nie było jej przy 
uwięzieniu tylu już kapłanów. A jednak wszy­
stkie te fakta prześladowania, głęboko odbiły 
się w sercach ludu i nie zachwiały stałości 
duchowieństwa i wiernych w jedności kato­
lickiej.

Deputacya sejmowa do biskupa Janisze­
wskiego nie była demonstracyą, lecz po pro­
stu jawnem wyznaniem wiary, podobnie jak 
koniecznem obowiązkowem wyznaniem wiary 
są adresy duchowieństwa. W chwili, kiedy 
rząd przestał uznawać Arcypasterza i nowa 
administracya fiskalna zaprowadzoną została 
w obu kapitułach archidyecezyi, duchowień­
stwo, obywatele i lud wierny winni w odpo­
wiedni sposób objawić głośno, że stoją przy 
kościele, Papieżu i z jego ramienia mianowa­
nym Arcypasterzu. Oświadczenie podobne nie 
ma cechy prowokacyjnej, nie jest zewnętrzną 
demonstracyą przeciw rządowi, lecz afirmacyą 
wiary, aktem sumienia katolickiego, dozwala­
jącym naprzód obliczyć się i obowiązującym 
nadal do wytrwania.

Zresztą w tej polemice szło tylko o różnice 
w zapatrywaniu się na położenie i ocenianiu 
środków do oporu użytych. Są one niestety

właściwe ułomnej naturze ludzkiej, od której 
takiej jedności bezwarunkowej, bezwzględnej, 
jakiej świetny przykład daje teraz episkopat 
niemiecki wraz z duchowieństwem, wymagać 
nie można. Taka jedność duchowna, jest je­
dnością katolicką, i taka się tylko w kościele 
Chrystusowym znajduje. Jest ona sprawą Bo­
żą, nie uwłaczając przez to zasłudze ludzi, 
których Bóg w łasce swojej do utworzenia 
jej używa.

Do niej jednak nam dążyć wypada z tem 
większą gorliwością, im silniej ją nadwerężyć 
wrogi Kościoła usiłują, bo kościół składa się 
z wszystkich wiernych jego wyznawców. Zu­
pełne też mamy zaufanie, że dzienniki wiel­
kopolskie stojące przy prawdzie katolickiej, 
pomimo wszelkich chwilowych różnic i odcieni 
znajdą się zawsze w zgodzie na gruncie zasad 
wiary i kościoła. Jakże pięknem zaprawdę, a 
pełnem zasługi jest niebezpieczne ich i tru­
dne zadanie, być w tej chwili głosem, którym 
się manifestuje tak budująca jedność, jaką du­
chowieństwo, obywatele i lud Wielkopolski w 
obronie wiary i kościoła katolickiego okazują!

KORESPONDENCI A „CZASU1

W ie d e ń  30 czerwca, (spóźniony)

(R .)  W. ks. Konstanty już dziś wyjeżdża ztąd 
do Warszawy. Skróciłby zat9m pobyt swój na zie­
mi austryackiej, który miał trwać dłużej. Toasty 
wniesione w niedzielę w Schonbrunn w czasie o- 
biadu dworskiego pozbawione są wszelkiego zna 
czenia politycznego. Toasty monarsze w ogóle o- 
statniemi czasy zdobyły sobie tsbis samo prawo 
obywatelstwa, jak przemówienia ministrów. Trudno 
bowiem z prostego aktu grzeczne ści wyciągać wnio­
ski lub rozumowania polityczne, N. Pan pił zdro­
wie „swego drogiego przyjaciela Cesarza rosyjskie 
go“, tudzież „zdrowie walęcznej armii i floty ro­
syjskiej"; zaś W. ks. Konstanty wzniósł kielich 
rówDież za pomyślność N. Pana i Jego- wiernej 
armii. Wzmianka w pierwszym toaście o „walecznej 
armii rosyjskiej", tudzież w drugim toaście o or­
derze śao Jerzego, udzielonym N. Panu przed 25 
Jaty, wskazuje w spoBÓb najdelikatniejszy na oko­
liczności i fakta, które saowodoweły wysłanie de- 
putacyi z Petersburga. Oględniej niepodobna było 
wywołać wspomnień historycznych z r. 1849. Wę­
gry nie mają więc żadnego powodu uźalsć się na 
przebieg uroczystości dworskich z powodu przyby­
cia W. ks. Konstantego, brata Cara. Ostatnia ta 
uwaga nasza rie  zdaje się być zbyteczną, skoro 
Pester L loyd  w stanie dość rozdrażnionym zabrał 
głos w tej sprawie, pisząc się w zupełności na 
zbliżenie się Austryi de Rosyi, przypuściwszy, iż 
zbliżenie to ma tylko cele ogólno - pokojowe, rzu­
cając atoli rękawicę sferom wpływowym w Wie­
dniu na przypadek nieprzewidziany, gdyby — jak 
wyraża się Pester L l o y d rozsądek miał 
ponieść porażkę i gdyby stosunek austryacko-ro 
syjaki miał posłużyć za demonstrację przeciw Niem­
com". W tskim razie — dodaje pismo węgier­
skie — hr. Andrassy zostawiłby komu innemu 
wawrzyny tej polityki. Myśl odwetu byłaby istot­
nie takiem odstępstwem od prawideł zdrowego

rozsądku, iż Pester Lloyd zdaniem naszem nie miał 
prawa posądzać sfer wpływowych o podobną ob- 
serwacyę. Ale w zbliżeniu do Rosyi inna może le­
ży myśl, t. j. myśl bezpieczeństwa na wszelkie nie­
przewidziane wypadki lub zachcianki.

W ślad Vaterlandu i głównych dzienników cze­
skich wstąpił także tygodnik polityczny Osten, zo­
stający w ścisłych z stronnictwem feder&listycznem 
stosunkach, i zapewnia Węgrów, iż opozycya pra­
wnopolityczna szanuje ugodę dualistyczną z roku 
1867 i rie myśli takowej naruszać.

Dzienniki tutejsze święcą od kilku dni nową 
erę inseratów, rozpoczynającą się z d. 1 lipca 
wskutek zniesienia stępia od inseratów. Drobny 
inserat będzie odtąd w Wiedniu nader tanim, na 
czem zyskać mogą i publiczność i prasa.

W ie d e ń  1 lipca.

Dziś hr. Andrassy o godzinie lej w południe 
Z8gaił pierwsze posiedzenie międzynarodowej kon- 
ferencyi zdrowia publicznego. Konferencya obrado­
wać będzie w sali posiedzeń w ministerstwie spraw 
wewnętrznych. Przedmiotem obrad jest zapobieże­
nie cholerze. Myśl zwołania kongresu takiego po­
wstała w roku przeszłym, kiedy cholera, lubo w na­
der słabym stopniu wybuchła w Wiedniu i przy­
czyniła się do podkopan a wystawy powszechnej, 
odstręczając cudzoziemców od przyjazdu do Wie­
dnia. Obecnie wprawdzie cholera, dotąd przynaj­
mniej, nigdzie nie gości na terytoryum austryackiem, 
lecz niewidomy ten wróg ludzkości każdej chwili 
pojawić się może, a tem samem podobne konfe- 
reneye, jak kongres sanitarny, zawsze są wskaza­
ne i korzystne. Hr. Andrassy dziś w przemowie 
swej nazwał cholerę chorobą „nieznaną jeszcze pod 
wielu względami"; zdanie to — pochodzące zape­
wne od znawcy, lekarza, przemawia do przekona­
nia nietylko świata naukowego, ale i publiczności 
szerszej, albowiem gałąź literatury lekarsko-hygie- 
nicznej o cholerze nie jest w ogóle bardzo starą. 
Kongres sanitarny, obrawszy barona Maksymiliana 
Gagerca, byłego radcę dworu w ministerstwie spraw 
zagranicznych, swym prezesem, przy udziale re­
prezentantów wszystkich państw i narodów cywili­
zowanych, między nimi wielu znakomitości pier­
wszorzędnych na polu lekarskiero, zajmie się, nie­
tylko zbadaniem przyczyn i istoty cholery, środ­
ków jej zapobieżenia, dalej organizacyą kwaran­
tanny, sprawą utworzenia centralnego ciała hy- 
gieniczno-lekarsfeiego w celu ciągłej i nieustannej 
komunikacyi z wszelkiemi krajami, nawiedzanemi 
przez cholerę, wreszcie ma także zastanowić się 
nad wsrelkiemi środkami hygienicznemi zapobie- 
gawczemi wybuchowi lub szerzeniu się cholery. 
Służba zdrowia we wszystkich prawie krajach wy­
maga radykalnej reformy. Protokóły kongresu mię­
dzynarodowego zapewne dostarczą wielkiego mate- 
ryału w tej mierze. W cgóle hygiena coraz wa­
żniejszą zaczyna grać rolę; w Niemczech i w An­
glii coraz więcej pojawia się dzieł naukowych o 
organizacyi służby zdrowia. Public health is public 
wealth powiedział Franklin. W Anglii — kto wie 
czy inne państwa nie będą zmuszone pójść za tym 
orzykładem, utworzono w roku 1871 osobną ko­
misję, której poruczono sprawę ubogieb, sprawę 
publicznej służby zdrowia i jej organizacyi miej­
scowej (Local Government Board Act). Jaką wagę 
przywięznją w Anglii do tej organizacyi, dowodzi 
fakt, iż budżet angielski w r. 1873 przeznacza 
100 000 funtów sterlingów na remuneracye dla pła­
tnych urzędników służby zdrowia, tj. 5 razy tyle, 
ile Prusy płacą na utrzymanie wszystkich Bwoich 
fizyków i chirurgów obwodowych!

W a r s z a w a  27 czerwca.

Znaczenie oświaty w kraju naszym daleko jest 
większe, niż gdziekolwiekbądź indziej, ona to bo­
wiem jest jedną z niewielu rękojmij pomys ai 
przyszłych naszych losów. Otóż z boleścią *y 
trzeba, że rząd obecny z wytrwałością, jakiej nig y 
nie widziano w jego czynnościach, przedsiębierze 
wizelkie możebie środki, byleby młodzież szkolną 
zniechęcić i systematycznie przytłumiać jej umysł. 
Przyjmowanie młodzieży do szkół publicznych ule­
ga tylu trudnościom, iż większa połowa kandyda­
tów odejść musi od drzwi szkolnych. Pozorem do 
tego kroku urzędowego jest brak miejsca, jak gdy­
by nie było obowiązkiem władzy szkolnej otworzyć 
tyle szkół, aby starczyły dla wszystkich zgłasza­
jących się uczniów. Plan nauk jest tego rodzaju, 
że najzdolniejszy uczeń nic zen nie skorzysta, cały 
bowiem czas poświęcony jest prawie wyłącznie pen­
ce języków rosyjskiego, łacińskiego i greckiego. 
Gdybyż jeszcze łacina i greczyzna wykładane były 
należycie, umysły uczniów mogłyby się rozwijać, 
jak się rozwijały niegdyś, gdy nie znano kierunku 
realnego; ale klasyczny kierunek nauki służy u nas 
do tego tylko, by oderwać umysł od rzeczy dzi­
siejszych, nie zaznajamiając go zresztą wcale z rze­
czami dawnemi.

Język polski nie wchodzi do planu, mogą się 
wszakże uczyć go dzieci po godzinach szkolnych, 
stosownie do życzenia rodziców, po 2 godziny w 
tygodniu Ponieważ wykłady wszystkich przedmio­
tów odbywają się po rosyjsku, co utrudnia naukę, 
najmniejsze zaś choćby jednorazowe w ciągu roku 
opuszczenie ucznia przyprawia go już o utratę pro- 
mocyi do klasy wyższej, uczniowie więc, wyrwaw­
szy się z obowiązkowych lekcyj, pędzą do domu, 
b y  nie stracić ani chwili c z a b u  na przygotowanie 
się do lekcyj dnia następnego. Ztąd wykłady języ­
ka polskiego mało bardzo uczęszczane.

W ładia szkolna w troskliwości swej o młodzież 
zrozumiała dobrze, iż zamożniejsi i wykształceńsi 
rodzice będą usiłowali w domu dopełniać braki 
nauczania szkolnego. Otóż, aby i to utrudnić, wy­
myślono b i e s i e d y ,  to jest niby pogodanki, od­
bywane co nieduela i święto przez kilka godzin 
porannych. Tym sposobem uczeń, chcący się przy­
gotować jako tako na lekcye, nie ma ani chwili 
wolnego czasu, ani na domową naukę, ani nawet 
oa rozrywki. B i e s i e d y  mają na celu praktyczną 
naukę języka rosyjskiego. Jakby jeszcze tego wszy­
stkiego było niedosyć, w każdej prawie szkole dy­
rektor zwraca co chwilę uwagę nauczycieli, że u- 
czniowie nie mówią po rosyjsku dobrym akcentem, 
więc wzmacnia liczbę gedzin tego języka, poży­
czając ich naturalnie od innego przedmiotu, na przy­
kład od history i albo nauk przyrodzonych. Nad­
chodzą nareszcie egzsmina. Młodzież, osobliwie 
klas wyższych, ślęczy całemi nocami rad  przygo­
towaniem się. Niestety trud to bezowocny w obco 
z góry powziętego postanowienia dyrektora gimna- 
zyum. Wszędzie bowiem gdzieindziej zadaniem ciała 
nauczycielskiego jest wykształcenie jak największej 
liczby zdolnych wychowańców, według tego zatem 
to gimnazyum jest wzerowem, które wyda najwię­
cej i nsjlepiej przygotowanej młodzieży. U nas 
wszystko jak zwykle idzie na opak. Otóż idea­
łem szkoły jest tu takie gimnazyum, w którem- 
by ostatecznego egzaminu nie przebył ani je 
den uczeń! Im mniej młodych ludzi wychodzi z 
patentami z danego gimnazyum, tem jego dyrektor 
i nauczyciele pewniejszymi być mogą orderów lub 
awansów. Każdy też dyrektor z góry przed roz­
poczęciem egzaminów ostatecznych oznacza liczbę 
patentów, której nie radby przejść. Jeden powiada, 
że pięć patentów tylko będzie; drugi, większy mi­
łośnik oświaty, w szlachetności liczbę tę podnosi 
aż do sześciu i t. p. Młodzież dawniej nie chciała

Oifśó liter aoko-artyutycin?.
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Publikacje Akademii Umiejętności.—Pamiętnik.— Materyały 
do historyi—  Wydanie łacińskie Długosza. — Justus 
Deeynsz. Historya konia.— Pyśma Tymka Padurry.

Nawet i największy przeciwnik tego wszystkiego, 
co się bez niego robi, memógłby zarzucać Akade­
mii Umiejętności, że dźwiga tylko daremny tytuł; 
że niczem ni® stwierdza swego powołania. Ledwo 
bowiem rok uplyaął ad j sj ostatecznego urządzenia 
«ie wewnątrz, i pozawięzywsnia naukowych sto- 

k'w na zewnątrz, kiedy z pod pras drukarskich 
8UQ i „nwiżuoj objętości tomy, świadczące o ru- 
r Ł E *  * '* i  ton ią , ruchu o b e j m o m  

ohstroane rodzaje umiejętności. 
i7J. , mjgć nietylko wyobrażenie, lecz dokładną 

d mość o kolejach tworzenia się i uorganizowa- 
taaom nauk)weg0 ciała, wydanym został Rocznik 

m& a Akademii Umiejętności, gdzie czytelnik 
2 arząau ^  urzęd owych dokumentach całą sprawę 
znajdzi sjg dawnego Towarzystwa naukowy
przeoor - umiejętności; następnie spis jej

*.,,1, miejscowych, jak zamiejscowych, jak 
człoakow p alej idzie statu t; urządzenie we- 
zagramczny^ 8tanu i użycia funduszów na rok 

stosunków zawiązanych z innemi za- 
1873, wyaaz . tak w cesarstwie jak za gra- 
kładami nauko , . y jegt pogląd ogólny na stan 
nicą, n a  końcu o _ iym przez prezesa J. Maje- 
Akademii w roku rUcbu naukowego Akademii 

i zdanie sprany . retarza. Książka ta dokła- 
przez jeneralicgo le3,. ^la każdego coby chciał 
doym jest przewodnia fuakeyonowaniu tej in- 
*ię oświecić o po*stoniu _ , znaj(j^ w
stytucyi. Zapewne * nlA_ kaiag, rękopiiów, nie- 
nięj miejsce spisy zbioro bedących własno-
mniej przedmiotów muzea! y nr3,ktyką stwierdzo- 
śoią Akademii R ^cz bowi- P njejednego z wla­
na, że podobna wiadomość Z9C J? czy całości ozy 
śoicieli zbiorów, do P ?z®kaf 8 zakładu, który wła- 
cząstki na rzecz wzrzetająceg p0wstał. 
ści wie z takich ofiar obywatelskich po

Główną publikacyą Akademii i niemal jej repre- 
zentautem w świecie naukowym, jest Pamiętnik 
Akademii Umiejętności; okazale wydany in 4°. 
Obecnie wyszedł Tom I obejmujący dział filologi­
czny i historyczno-filozoficzny. Mies i on następu­
jące rozprawy:

Studya platońskie (Hippias większy), przez Dr Zy­
gmunta Samolewicza.

Rys dziejów kościoła katolickiego w Szwecyi, 
przez hr. Maurycego Dzieduszyckiego zw. czł. Aka­
demii.

O narodowości polskiej w Prusiech zachodnich 
za czasów krzyżackich, przez Dra Woj. Kętrzyń­
skiego koresp. Akademii.

O poezyach (łacińskich) Andrzeja Krzyckiego, 
p. Dra Zygmunta Węclewskiego zwyczajnego człon­
ka Akademii.

Autor studyum platońskiego, argumentami czer- 
panemi z samegoż dialogu: Hippias większy, pro­
wadzi n&s do przekonania, ża utwór ten niemożt 
być policzony do autentycznych pism Platona, jako 
pozbawiony cech pisarskich wielkiego myśliciela.

Już me charakter rozprawy, lecz obszernego dzie­
ła historycznego nasi praca M. Dzieduszyckiego 
kreśląca dzieją kościoła katolickiego w Szwecyi; 
w tym bowiem tomie mieści się jedua połowa do ­
prowadzona do Gustawa Igo, który poprostu na­
rzucił gwałtem reformacyę swemu narodowi, mają­
cemu wstręt do odstąpienia religii przodków. „Chci­
wość — powiada X. Theiner — i żądza nieograni­
czonej władzy, były jedynemi pobudkami do speł- 
aieaia tego, niedającego się niczem usprawiedliwić 
czynu." Absolutyzm państwowy nigdzie niemoże zno­
sić niepodległości kościoła.

Rzecz p. Kętrzyńskiego o Narodowości polskiej 
w Prusiech zachodnich pod rządami krzyżackiemi 
pokazuje, opierając się na urzędowych aktach z owego 
wieku, jak urojone są wywody Niemców, chcących 
w świat wmówić, że z dawien dawna był to kraj 
przez nich zaludniony, a dopiero potem spolszcza­
ły. Same nazwy miejsc i rodów, którym autor przy­
wraca właściwe i najdawniejsze brzmienia, czysto 
słowiańskie — najlepiej dowodzą, jak mało możaa 
przywiązywać wiary do mglistej i przewrotnej eru- 
dycyi naszych Gulturtrdgerów, którą tak dobrze jak

deklamacyjną frazeologią można zamydlać oczy.— 
Dr. Węclewśki zajął się rozpatrzeniem poezyj ła­
cińskich Krzyckiego; jest to ważny^ przyczynek do 
histiryi literatury naszej, aczkolwiek osoba tego 
kapłana i dyrlomaty może nierównie więcej przed­
stawiać się ze strony zajmującej niż jego poezye, 
które bardzo są mierne, a do tego nader mało da 
się znich co wyczerpać dla poznania stosunków 
dworu lub ówczesnego spółeczenstwa. Poeci owych 
czasów, osobliwie łacińscy humaniści, więcej gonili 
za remimscenoyami z klasyków lub łamały się z 
trudnościam i wierszowania, niż umieli patrzyć wła- 
snem okiem na to, co się koło nich działo; o tem 
zsś, żeby czuciem wznosili się do poezyi, nie było 
prawie mowy. Jeden tylko z całej tej masy wier­
szujących w Europie miał w sobie więcej poety­
cznego ognia, a tym był gorącego strea młodzie­
niec Belg Jan Secundus, którego P o c a ł u n k i  do­
tąd tchną ciepłem. Nasi polscy wiemopisowie z pc- 
czątków szesnastego wieku, robiąc rozbrat z śre- 
dniowieczuem pobożnem natchnieniem, ciężko się 
obracali w tym świecie klasycznych odżywien. a- 
den z nich, nawet najlepszy Janicki me umiał pra­
wie być samym sobą. Mimo tego zdoła r  ę- 
clewski zająć czyt-dnika przedstawieniem i ucha- 
rakteryzowaniem osoby Krzyckiego; oczyszcza go 
nawet z zarzutów jakie mu robił Stanisław Goreki, 
który go niemal uważał za paszkwilanta. Podobne 
prace rozszerzają ramy naszej historyi literatury, 
a co więcej uwydatniają fizyonomię tych postaci, 
które w swojej epoce występowały na scenę umy­
słowego życia.

Obok Pamiętnika skromniejsze zajmuje miejsce 
książka in 80 mieszcząca Rozprawy i sprawozda­
nia z posiedzeń. W yhiał historyczno-filozoficzny do­
starczył następujących rozpraw. O wizycie akademii 
krak. w r. 1766 odbytej przez księdza Kajetana 
Sołtyka, napisał Dr Mecberzynski.

Kirkor: Badania archeologiczne w okolicach Ba­
bic i Kwaczały.

Dr. A. Sokołowski: Projekt rozbioru Polski w 
wieku XV

Dr. Bobrzyński: Wiadomość o uchwałach zjazdu 
Piotrkowskiego z r. 1406.

J. N. Sadowski: Obecny sposób zapatrywania 
się na zabytki z epoki spiżowej.

Dr. Szujski: Uchwały zjazdu w Radomiu d. 2
marca 1384. . . .

B. K alicki: Do h is t  dziejopisarstwa pols. w 17
wieku.

Dr. Szujski: Nieznany poemat satyryczny z 17 
wieku dla historyi zużytkowany.

Dr. Bojarski: Dwa zabytki sądownictwa karnego 
w 16 wieku.

Zbiorowa ta  książka nosi charakter peryodycz 
nego pisma. Pożądauem może byłoby mniej roz­
maitości, a więcej skupienia aił koło jednego lub 
dwóch wsżnych i na czasie będących przedmiotów; 
atoli wymagań z gó;y niegodzi się stawiać; każdy 
Doezątek bywa trudny.

Dwa wielkie dzieła, jako materyał historyczny 
wydała komisja historyczna Akademii umiejętności; 
pierwsza jest: Kronika Bernarda Wapowskiego z 
Radochmic, część ostatni* opisująca podługoszow- 
skie czasy od r. 1480—1535). Zajmujący życio­
rys Wapowskiego skreślił Dr. Szujs i, który nie- 
spracowanie krząta się około wszystkich wyda­
wnictw materyałów historycznych. Wprawdzie z 
kroniki tej niewiele da się wykuć —  ale i to po­
trzebne.

Do tej kategoryi należą jeszcze Starodawne 
Prawa polskiego zabytki. Tom in 4to mieści prze­
druk statutu Taszycbiego — dokonany staraniem 
i opatrzony przemową Dra Michała Bobrzyn-

SkWidzimy z tego pobieżnego sprawozdania jak 
obfitym jest plon jednego roku.

Nie można pomicąć tej ważnej okoliczności, ze 
prace Akademii około wydawania historycznych 
zabytków, poprzedziło wiekopomnej pamięci godne 
dzieło zgasłego przed kilką laty hr. Aleksandra 
Przezdzieckiego. Świetny i kosztowny pomysł wy­
dania wszystkich pism Długosza dokonany był pra­
wie pod jego okiem — do zupełności niedostawało 
jeszcze historyi wydanej podług autografu samego 
Długosza. Nie doczekał się tego ów nieoceniony 
i rzadko naśladowców znajdujący miłośnik dziejów 
i wszystkiego, to  z nauką miało związek. Dopiero 
teraz ukazały się dwa tomy in 4to kroniki Długo

szowej w texcie oryginalnym łacińskim. Niebawem 
mają wyjść trzy ostatnie, aby wielkie to przedsię­
wzięcie ukończyć.

Text łaciński Dłngosza kroniki wydany z auto­
grafu bibl. Czartoryskich; opjtrzony poprawkami 
i waryantami innych kodeksów, będzie niezawodnie 
bardzo poszukiwanym przez Niemców, zgoła przez 
zagranicznych uczonych, którzy i tak nie od dziś 
zajmowali się tą kroniką i cenili ją  wielce.

Kiedy jeszcze żył Bartoszewicz, miano mu po­
wierzyć napisanie żywota Długoszowego, z boga­
tych źródeł, jakie do tej wielkiej postaci 15go 
wieku odnoś: ą się. Dziś zadanie to ma Bpaść na 
jednego z profesorów. Wszakże nie możemy bli­
żej ozaczyć osoby. Nam by się zdawało za sto­
sowne, aby żywot Długosza wyszedł i po polsku
i po ła 'iu ie ; podobnie jak jego kronika jest w
tcxcie oryginalnym i tłumaczeniu Dra Mecherzyń-
skiego.

Dla cudzoziemców nieumiejących polskiego języ­
ka, zaimponowałby piękną klasyczną łaciną skre­
ślony żywot.

Szkoda wielka że coraz więcej język ten staro­
żytny, którym Polska w najświetniejszych czasach 
objawiała swe myśli, coraz rzadszych znajduje u- 
prawiaczy; a jednak bardzoby się przydała łacina 
jako środek porozumienia się przez naukowe roz­
prawy z zagranicznemi Akademiami; które dla na­
szej miłości przecież po polsku uczyć się nie bę­
dą. Zresztą prace akademii nie mają na celu|wul- 
garyzowania nauk i umiejętności, bo i tak rozpra­
wy wychodzące z jej łona trzymają się w tej wyż­
szej sferze, do której profanum vulgus nie rad za­
gląda; nieby więc nie szkodziło pisać je w języku 
uczonych; a i nasz ojczysty język taJrzeby nie cho­
rował na puryzm, a raczej na przepoi szczanie ter­
minów naukowych, tak niezrozumiałych a dla ncha 
dziko brzmiących, że stare latinizmy, galicyzmy i 
germanizmy mniej rażą, a prędzej trafiają do zro­
zumienia.

(Dokończenie nastąpi.).
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CZAS z Piątku 3 Lipca 1874

w to wierzyć, rok jednak zeszły dostatecznie ja j  wiej wzruszone. Jakaś siła  niewypowiedziana zap a-1 mecznej szkoły Maciejowi S z p i l c e ,  dotychczaso- ważniony do wypłaty kuponów, lecz Dyrekcja kolei chcąc I kamienia węgielnego, fundamentów i  ̂murów wyprowa- 
w  tym względzie przekonał. Rok bieżący będzie I lita w tej chwili wszystkich serca jednem  uczu-jw em u zastępcy nauczyciela. zapewne oszczędzić sobie drobnego wydatku, zamknęła dzonych w znacznej wysokości nad ziemią, odbyło się
nowym i bardziej przekonywającym, Wszyscy bo- ciem, m iłością dla Piusa IX . Rodzice podnosili w ] ____________________ wypłaty w Krakowie. A jednak byłoby rzeczą bardzo uroczyście wczoraj. Zastępował Biskupa a .  Henry
wiem dyrektorowie gimnazyów są t  Rosyi sp row a-lgórę swoje dzi tki i  wskazując im na okna w aty-l | prostą, aby kupony kolei przyjmowane były we wszy-1 Skrzyński szambelan papieski, dziekan *  a"
dzeni. Dziwna rzecz to coras nowe sprowadzanie I kańskiego pałacu, szeptali naukę i słowa m iłości dla I W i e d e ń_________________________        7 _____r_____ ______ —iedeń 1 lipca. W edług wiadomości poda-1 stkich jej kasach krajowych i zagranicznych, jak opiewa systencyi wielu księży, wobec licznie zgromadzonego ludu
djejatielil (apostołów  rusyfikacji). Po dwóch lub I kościoła; publiczność, która już pojazdy swoje za- wanych w półurzędowej wiedeńskiej prasie, m inister napis na kuponach, a zatem także w kasie każdej sta- okolicznego i obywatelstwa.
..........................................    ' '  '  ' m. nrzed udaniem aie na urloD. rozesłał do cyi, jeśli napis ten nie ma być zmyśleniem, o czem Myśl zbudowania tego kościoła powziął pleban para-trzech latach pobytu u nas wietrzeją oni, n iby]jęła , by wracać do domu, zatrzymana na miejscu wyznań, przed udaniem się  na urlop, rozesłał

Krakowa. Dotychczas najczynniejszymi są przy budo- 
z Odrzykonia: Wojciech Trznadel, 
Ignacy Szafran, którzy z naśla-

_ _ „  w _ w w _  -  w “ ** fl V 4£iV lliaU lC k U U t U W " « v j  U D U U J , U i u a m j  v  -  - “ r ' ------ ”  I U i t t j ł | U J U UlUUAWUI W XV.lttA.UniC, p i U ł ł ------------ - J ------I •• t . , • • d n n rn t& f l
bójstw. P ism a tutejsze doniosły coś o czterech |k łopotan iu . ne stosunki m iejscowe, należy porozumieć się ne, nie posiadać majątku i należeć do stanu rękodzieł- dowania godnemi poświęceniem, starają się o aopr
czy pięciu wypadkach tego rodzaju. Co szcze- j W krótce jednak sam  uniform przypomniał jej z biskupam i; otóż instrukcja poucza urzędy, w ja-1 niczeg0> Sekcya 4ta Rady miejskiej uchwaliła d- 8 go |dzen ie  budowy do statku pod przejeoamcttMm^ i ^ ^ j

. . . .  . .  .  . _____ ______  .  „ _____atarucnowi, czeiaaniKowi Ślusarskiemu — - . - . ~
handlowy, niesłychanie ostrożny i  wchodzący w in -1 dzo naturalna, aresztowano czterech mężczyzn, wnego do odpowiedniego jego stanowi utrzym ania, mu z Ludwiką Durską. Do wręczenia tych posagów budują się koscioiy wspaniałe 
tere.sa tylko z najlepszemi firmami, stracił w tern I kilka zaś dam, podobno angielek niekatolickiego l i  z tego powodu dochód do tej wysokości uwol-1 upoważnieni byli radcy miejscy X. kanonik dziekan Ser- przez obywatelstwo wiejskie, lud ubogi, i j
przesileniu około 100,000 rubli. I wyznania, zniewolono do zajęcia fiakra i do odje-jniono od podatku. O ile sądzić można, instrukcya I wat^wski i Aleksandrowicz. | dnem miejscu, bo w tutejszych stronac w z p

W tym roku w m iesiącu wrześniu odbędzie s ię lch a n ia  bezzwłocznego z placu. Zaraz dnia trzecie ln ie  zawiera wielo godnych uwagi szczegółów, je-   w  wykazie wygranych obrazów w Towarzystwie biskupim, Ninaszowie, tu  ny, uyam, yn , y-
W arszawie W ystawa rolniczo - przemysłowa. I go po tern Wydarzeniu skazano aresztowanych na dnakże możnaby z niej ocenić kierunek, w jakim L ^uk pięknych zaszedł ten błąd, że na Nr. akcyi 15 44 1 ni, a nadto przygotowują się w o rzec owi , ę- 

W szystkie dotychczasowe w W arszawie odbyte Wy- j  znaczne kary więzienne: jednego na dwa lata, in - 1 rząd zamierza postępować; a gdy ujawnienie po-1 wygrał obraz „Chrystus na krzyżu" Izydora Jabłoń-1 cinie, słowem tak we wscho mej ja zac oc 
stawy rolnicze m iały śoiśle oznaczone granice jeo-Juego na 18 m iesięcy, dwóch innych na sześć mie dobne mogłoby «tsć się powodem do rozżarzenia 8kieg0 cena złr. 350 ,  Dr. Mikołaj Z y b l i k i e w i c z , | c y i  staje na chwałę Bożą ao wu ziestu 
graficzne. Były niem i granice Królestwa Polskie-1 sięcy. Sądy i opinie dzienników nieprzyjaznych ko- namiętności i rozlicznych krytyk, zatepa nic d z i-1 n;e za£ p. Franciszek S z e w c z y k .  I Dowód to, że ta częsc Polski trzyma się s y
go, a parę razy i Cesarstwa Rosyjskiego. Ani razu I śclołowi w pierwszym dniu po wydarzeniu różne by- wnego, iż instrukcye trzymane są w tajemnicy. —  Dawny resurs krakowski przeniósł się z domu Ojców i Jest w £m“cie czy8t0 t a t 0  10 
zaś nie było dozwolonem stanąć na placu W ystawy j ły. W iększa ich część ganiła wmięszanie się po- —  W  dniu dzisiejszym hr. Andrassy o południu I nKrzysztofory“ do domu Kirchmayerów w rynku. | —  P r z e m y ś l  1 lipca.
wystawcom galicyjskim i poznańskim. Tegoroczna I licyi do tńj sprawy. I  zapewne, iż wmieszanie się Iw  wielkiej sali ministerstwa spraw wewnętrznych —  Di\ Rem an,  docent botaniki na uniwersytecie j Ogólny dochód z obchodu stowarzyszenia^ sw. Józefa
W ystawa warszawska różni się  w tym względzie I policji przeszkodziło wyzyskaniu tego w j p - JI— - 1-------- 1 ’ ’ — IoI/hmK Wf nnb l
od wszystkich swych poprzedniczek, mogą bowiem ] ko dowodu na powtarzane tak wiele razy
brać w niej udział wystawcy całego świata. S ło - l n ie ,  iż Papież najzupełniej jest wolny i po  . „ UV1 r . _ 0 ------------- .—  * _________________ . Jc ûai „ „olu uu „__ ....... . ~ — .j„ . . . , ----- ,  r .
wem , potrzeba tylko nieco energii zn a sse j  strony, lnie  jego wśród murów Watykanu nie jest konie-1 poświęciła półurzędowa Wiener Abendpost obszerny I —  o i  wczoraj, to jest dnia 1 lipca wychodzi dzień-1 Wiele pań gorliwie zajęło się przygotowaniem tej 
by na W ystawie wrześniowej wszystkie płody p o l - l cz ne ,  ale dobrowolne. Tymczasem po dokonanych I artykuł, w którym podaje za cel konferencji p rze -1 jęraj  w zwi9kszonym fermacie pod odpowiedzialną I zabawy, przedewszystkiem zas Towarzystwo Panien 
skie były reprezentowane. Kom itet W ystawy, nie aresztowaniach nasuwa się każdemu pytanie, cóżby 1 dewszystkiem przejrzenie przepisów o kwarantannie, I re(jakcyą p. t .  Wasiutyńskiego. Ekonomek św. Wincentego a Paulo,
m ogąc nic uczynić wbrew literze ukazu, przedsię-1 oię działo, gdyby Pius IX  ukazał się na ulicach I a to celem doprowadzenia do międzynarodowego —  Słuchacze wydziału teologicznego zarządzili na- j —  Na folwarku Głęboka w dobrach hr. Wilhelma
w ziął jednak pewne kroki utrudniające przystęp I Rzymu i gdyby wierny i uwielbiający — * - * - » - -_.-i ------
wystawcom zagranicznym. W łaściw ie mówiąc, nie la y  hołd chciał mu oddawać?
są to nawet utrudnienia, ale brak ułatwień. Nie ]  Zresztą nienawiść nieprzyjaciół k o ś c io ła   . . . . .  ____________  .  , ______  , . -___________   ,  „ 0„_.. , ,    __
porobiono na przykład ogłoszeń w pismach za- jch ła  i nie ułagodziła się surowemi kary, jakie przepisów w tym rodzaju, tamujących handel, jakie —  w . ks. Konstanty, brat Cara, przejechał wczoraj]był Podłożony. D. 17 czerwca zgorzały w Stefkowej 
granicznych, w tutejszych zaś ogłoszen ia  były i ]  spotkały kilku za to , iż  chcieli okazać przywiązanie w ostatnich czasach pojawiać się  zaczęły, a które ] wieczór z Wiednia przez Szczakową do Warszawy. |w  powiecie Liskim trzy budynki wartające 1000 złr. 
rzadkie i ogólnikowe; nagle zaś w tych dniach|Papieżow i. W dzień św. Jana około północy odby- wzrawdzie w niczem nie przyczyniły się do za ta - | —  Józef Liszka woźny Towarzystwa zaliczkowego jPodpalacz został ujęty.
wyczytaliśmy, iż tylko do połowy lipca r. b. K o - | ł a  się dem onstracya liberalna. M iał to być odwet mowania drogi cholerze, ale odbiły się złowrogo 1 złożył w policyi kilkanaście kluczyków na obrączce,] —  We Lwowie wykopano w piątek dwa szkielety
m itet przyjmować będzie deklaracje wystawców, j za demonstracyę niedzielną na placu św. Piotra, na stosunkach międzynarodowych i inne jeszcze I które znalazł dziś w Rynku. ludzkie na półtora łokcia głęboko, na gruncie należącym
Ponieważ zaś przywykliśmy wszystko robić na o- ] miało to  być zadokumentowanie przed światem, | pociągnęły za sobą szkodliwe następstwa. Jakkol-1 __-ęy cj ^  ppca obowiązali się dostarczać najtaniej od niedawna do cegielni Menkesa przy ulicy Snopkow-
statni moment, bardzo więc być m ota, iż  teraz iż Rzym nie jest papieskim. Gdyby jednak z tej wiek konferencje w Konstantynopolu przyczyniły p;eczywa: skiej. Szkielety te, zdaniem lekarzy, mogły być zako-
w łaśnie ta  sam a przeszkoda stanie na zawadzie dem onstracji kto chciał sądzić, do kogo Rzym na- się  w części do wyjaśnienia kwestyi, to przecież chieb pszenny .  Tomasz c h ę c i ń s k i  (ulica Długa), pane najdalej przed 15 laty. Zarządzono dochodzenie
uogólnieniu W ystawy. leży, kto w aim  hołd odbiera, byłby zniewolon stały się pobudką do wzmiankowanych rozlicznych Aleksander M e r k e r t  (ulica Szczepańska), Jan W ą t o r -  sądowe.

wyznać, iż n ierzą d  uorganizowany, światu znany, szkodliwych przepisów, gdyż właśnie złą  stroną gk i (ulica Mikołajska):— za 1 c. 2 '/a ł. w. wied.; —  Ordynaryat metropol. gr. kat nadał stypendygm
jest panem Rzymu, ale potwór jakiś tajemny i krwi poprzedniej konferencji było, że jej uchwały me chlebzytni- Tomasz C h ę c i ń s k i  (ul. Długa), A le-U  fundacyi S. Jerzego Janowi L i t y ń s k i e m u  uczniowi
chciwy, szalony w ściek łością i miotany nienawiścią m iały mocy obowiązującej. Obecna konferencya ma ksander M e r k e r t  /nlica Szczepańska) Jan S c h n e i d e r  aniwer®yt®;? w Wiedniu. _
ku wszystkiemu, co tchnie spokojem, porządkiem, właśnie na celu zaradzić złem u przez d ° P ^ wa' ] (ulica Sławkowska) i Jan W ą t o r s k i  (ulica Mikołaj-] —  Gaz- Lwowskiej telegrafowano^wczoraj z Pod-

JPoznań 29 czerwca.
I ku wszystkiemu, co tchnie spoicojem, porządkiem, I właśnie na celu zaradzić złem u przez a°Pr”w“‘ | (ulica Sławkowska) i Jan W ą t o r s k i  (ulica Mikołaj-1 , -  -  , - . . .

Biskup X. Janiszewski wrócił ze zjazdu bisku-1 wyrozum iałością. Domonstracyę liberalną wykonał dzenie do traktatu międzynarodowego, w kt6 ry“  ska);—  za 1 cent 3 łuty wagi wied.; wołoczysk, ze we wtorek pociąg pospieszny najechał
fimwm a s  XT   ^ _______I 1 1____ * I *  J < > £ n iA m n ń  D n n n n n n n l  A n  m i  £  I Mn/t mm L lnaan/lA  l l / l o i o }  n . n / iv A iln n lt  w w flfllflJch V  HGWDO I -      • 1 TT . 1 1 / i r  « w  * /  I w A t WłOSPlflpów w Fuldzie. Najbliższa przyszłość objaśni n a s | tłum, który definiować trudno. Rozpoczął on zaś jrządy biorące udział w naradach przyjęłyby pewne build vrzednie: Franciszek K n o l l  (Mały Rynek), Jó- w ó z ,  włościański przejeżdżający przez' tor kolei- Dw^ h 

o owocach narad książąt kościoła. Dekanaty wciąż | swój pochód wśród przeraźliwych krzyków z placu wspólnie uchwalone zasady. W ten sposób kwaran-1 f p r z v i)Vj 0 Wi c z  (ul. Żydowska) i Jan W ą t o r -  wl°®cian * Staromieszczyzny padło onarą tego wypadku:
1 l  • • » • 1  • • • 1 • j_1  I — . J • 1 1   1____... j~l r» d f I J • 1___________________? • ł     mm! /\ WTO Y1 fl UTO_ I J  J  _ I 1 A/ł An rw ni Alt wrnm A li inna AAnno MMltwI *7. H Tl 1 III r  (1 n d V l flSldTlhnadsyłają swoje oświadczenia przychylne kapitułom Colonna, gdzie go muzyka urzędowa, bawiąca w tanny nie byłyby zniesione, lecz uregulowane w e - K .  Mikołajska);— za 1 cent 2V2 ł. w. w.; 

i jak dotąd w pełnym komplecie duchowieństwa niektóre dni świąteczne lud melody darni, natchnęła dług norm obowiązujących wszystkie rządy. Uchwa- 5^ '  zwyczajne: Aleksander M e r k e r t  (ul. Szcze- 
dekanalnego. W żadnym razie rząd nie osiągnie odegraniem jakiejś pieśni z bojów o zjednoczenie ły  konferencyi w Konstantynopolu n ie były wcale I paógka. i jJiotr B i ‘cz  Stolarska); —  za 1 cent 2 '/2 
najmniejszego plonu ze swych zachodów i terro- ] W łoch^do wzniesienia okrzyku: morte ai preti, a | wprowadzone ŵ  wykonanie, a, nie idzie obecnie }utów wagi wifld.

chleb prądnicki: 1 funt po 8 1/2 centów; 
chleb pędzichowslci: 1 funt po 8 ’/2 centów,

jeden z nich wójt tameczny umarł, zanim go dowieziono 
do Podwołoczysk, drugi znajduje się pod opieką 
lekarską.

—  D. 27 czerwca kuśnierz Dymitr Jurkiewicz w Nad­
wornej w sprzeczce z żoną swoją porwał za siekierę 
i ugodziwszy ją w głowę, zabił na miejscu.

—  W nocy 17-go czerwca spalił się dom leśnego 
Młodowca z komorami i stajnią w Starej Hucie w po- 
wiecie Cieszanowskim, oraz dom sąsiedni włościanina.

ryzmn. i basso Vaticano, viva Garibaldi! Policya w czasie o ich zmianę, ale o ich kodyfikację, 1 zamieszcze-
Landraci objęli zarząd archidyecezyj; jest to [ tych okrzyków stała bezczynna. Z placu Colonny | oie w szeregu praw obowiązujących. Ze przytem

tak potwornem, że nie potrzebowałoby żadnego ko- udał się tłum, wynoszący przeszło tysiąc ludzi jedna lub druga uchwała może być zastąpioną Mięsa "obowiązali się dostarczać najtaniej przez mie-1
mentarza. Dziwi nas jednak, widząc p. Massen-1 przez różne ulice, przez m ost na Tybrze obok zam-1 przez inną, to rozumie się samo przez się, gdyż I ĝ c jjpjec .
bacha w tej robocie, bo dotąd rodzina jego odzca- ku Anioła na plac św. Piotra. Tu zbliży wBzy się  pod]  doświadczenia lat ostatnich m ogły wykazać w nie- mięso wołowe: W jatkach poddominikańskich 1 f. w.
c z s ła  się uczuciami cbrześcieńskiemi. ™ ' ' -----"------'  Ł— •—Ł—  ’ — 1 , — 1— 1— v  ~ ^  '

Rząd zamknął w O siecznie 
rytów, a księży rozpędził;
dyrektorów tego zakładu, s   r _________  , ,  „ . .  ,  _ _   , ,  . . . .
poklasztorny, po drugi raz więc podlega g ra -lców  do m ilczenia i rozejścia się zniewolił. Po dłu- paść w błąd niebezpieczny. h  funt 0(j 40  do 45  centów. ni®i podpalił go. _
bieży. gim dopiero czaBie przybył na plac św. Piotra od- j Oprócz tego zadania, konferencje będą miały cielęcina: W jatkach poddominikańskich 1 funt w. —  Rada zawiadowcza kolei arcyks. Albrechta u zie-

Przykro słyszeć tu i owdzie głosy niby lib era l-1 dział strzelców, który z placu ich rozpędził. W te n - | sobie przedłożony plan zorganizowania urzędu mię | od 26  do 30 centów; w jatkach przy Piacu Szczepan-1 Ma 200 złr. dla straży ochotniczej ogniowej w Stryju,
no-polityczne, występujące z niezwykłym ch łod em ]czas tłum  podzielił się  na gromady i  chodząc po|dzynarodowego, któryby działał w m yśl uehwoł 1 4 p0  24  do 30 centów; ] —  Presse donosi, że w procesie zarządu kolei czer-
wobec prześladowania kościoła. Dowodzą one, że ulicach powtarzał hałaśliw ie wspomniane okrzyki, powziętych i przedsiębrał wszędzie jednakie środki baranina: W jatkach poddominikańskich 1 f. od 30 niowieckiej prokuratorya w Wiedniu postanowiła oskar-
nie rozumieją, iż obrona ołtarzy jedyną jest spój - 1 Uderzającą i  to jest rzeczą, iż załoga, która zaj-1 do pokonania epidemicznych chorób, mianowicie | do dQ cenj. | jedynie jlnego dyrektora Ofenheima o oszustwo, a
nią dającą nam dziś siłę  i w obronie narodowości, muje zamek Anioła, przepuściła najswobodnićj ów zaś cholery. Jeżeli się  uda ścigać tego wroga ludz- wieprzowina ze skórką: W jatkach poddominikań- zaniechać procesu przeciw inspektorowi ruchu Liskow-
której sztandaru wyłącznie niby bronią. | tłum bluźniący na plac św. Piotra. Dzisiaj liberal- ] kości w każdym zakątku, badać go wśród różnych | gy cjj j f w> po 3 5 ; Przy placu Szczepańskim także | cowi i  dyrektorowi technicznemu Ziffrowi. Zdaniem

Rząd nie spieszy się z procesem o usunięcie bi- ne gazety wymawiają prawdziwie liberalnych (tru-1 stosunków, a spostrzeżenia gromadzić natychm iast ] c . | z3ś N. fr .  Presse doniesienie to polega na tem je-
akuna Trewirskiego i  arcybiskupa Kolońskiego z dno wiedzieć, jaka różnica m iędzy umiarkowanie na usługi nauki; wówczss niezawodnie powiedzie wieprzowina bez skórki: W jatkach poddominikań- dynie, żs gdy obrońca Offenheima chciał akt oskarie-
ich ‘ stolic. Wyraźnie tu przeważa przezorność, że liberalnym i prawdziwie liberalnym) od udziału w się w krótkim czasie poznać naturę zarazy i wy- skich 1 funt po 3 4  centy; przy pjacu Szczepańskim 1 funt nia wcześuie odczytać, aby akt ten mógł dostać się
nad Renem mogłoby to z łe  skutki pociągnąć, któ- tśj dem onstracji, choć nazajutrz po demonstracyi naleść środki do powstrzymania zn iszczeń , jakie także no 34 centy. jeszcze w porę do rąk obrońców dwóch drugich oskar-
 L ______* '   - i . _____L a  A a I . I a ____________________’ -  I Tf TT . II .  : ________________________ n  n in l/łA w c n K  A n n  m   -m O /l'r n  TTnm ifl«in in W n  m  in r ł n>T7_ I *  I - i  i .  -----------J -S  * w •   A - J  -1  -Jrych mniej się  u nas obawiają, bo ostatecznie 2Z Fanfulla, zanim się dowiedział o niektórych ona w Europie sprowadza. K om isja taka między- _  Kometa o którei ziawieniu się pisaliśmy daie żonych> Prokurator powiedział,  że może dwaj ci obroń- 
wszystko można w złym  razie na polskość spę- szczegółach, sympatycznie się  o niój wyrażał. narodowa utrzymywaną byłaby na koszt wspólny x nJkiem mi9dzy gwiazda nolarna cy nie będą tego potrzebowali.
* • “ ------------    I l m n t U c h .R * U w  i  .pow /T O noby jej łów ow am e | a P w » « -  . . . .  ...........................dzić, co tam byłoby niepodobnem.

W  Kuryerze czytamy wielce zajmujące pismo 
kapłana polskiego z Syberyi o pracach tamecznych

Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół sztuk

K raków 2
i  położeniu m isjonarzy wygnańców, praca ta n ie - |r z e  prezydenta m iasta  
słychanego zajęcia i ważności, podobno w osobnym | myłka drukarska 
przedruku z Kuryera  ukaże się.

specyalnemi studyami na miejscu epidemii. Komi-

Według programu (który obejmował: zagajenie, spra-1 wszednie
Dnia 1 hpca pochmurno, wieczorem

Rzym 27 czerwca.

w nocysamą kolój nazwisk. W pierwszem głosowaniu bo- działu biskupstwa szląskiego na dwie części au . — - ------ . r ” '* '
wiem Dr W e i c e l  otrzymał 27 głosów, nie zaślstryack a  i pruską, o którój przeprowadzeniu p o -1 wozdame roczne, wybór nowego y ę losek wy- 
24 iak wydrukowano. wątpiewaliśmy, iak piszą do peszteńekiój Reform  działu o zawiązanie kasy Zaliczkowej na B iałąJ okoli- deszcz; termometr od 9-6 doszedł do 17-3 B. Barometr

z W iednia, poszła na teraz w zapomnienie. K u ry a  cę), odbyło się wczoraj walne zebra“1® ®złonk6w czy- idzie zwoina w górę; dma 2 lipca o godzuue 6ej rano 
. ’  i __• i . .  . J 1 1 członków wziełn :___ huł 330-00. termometru 12-fi R. Wiatr za-

^  W niedzielę ubiegłą odbyło się u świętego
Czytamy w Kuryerze Poznańskim:
Z wielu stron dochodzą nas zapytania, czy go-n* , nwn/łiriToło /TT, T) „ m 7ohrftłn nift Klialrn 9 0 1 Wiem oirUU UUlUUuół} iJao itaiJj vaiUtty

tysięcy ludzi Choć dzień ten był tak radosną pa- dzi « «  b&to}ik? ?  * Polakom przyjmować o b o -jnioEO usiłowsńia, aby sprawę załatw ić bez odw b-| Na wniosek wydziału odczytano . ^ ^ a,“  B™ w  za-

rzymska m iała na zapytanie odnośne udzielić od telni, w którem kilkudziesięciu członków wzięło udział:Ltan jego był 330-00, termometru 12-6 R. Wiatr za­
powiedź w tvm duchu, «e Stolica Apostolska nigdy wybrano na rok przyszły jednomyślnie prezesem dotych- chodni. 
na rozdział dyecezyi nie zezwoli. Z Berlina czy- czasowego prezesa Dra Edwarda b t i a s n e g o .  | ,

Na wniosek wydziału odczytano ^program statutów za-1 A.wita,
  w  piątek dnia 3 lipca: Sgo Anatolego i Sgo

L aJHu ; Vn” I Rh do tego wezwie. Zasadniczo nic się przyjęciu I T  • nVn4»nn 7ft^nifDodobieństwo i z tvch lub i n - 1 pracowany na podstawie statutu Towarzystwa zaliczko-1 Ti ~  _  A •
du’ i melodva wspaniałego hymnu Te^D m m  odbi- nio BPrzeciwia- p °  ”9. zaś tyczy przyzwoitości i h wzg{ędów pdmówiono tego rodzaju załatw ię- wego lwowskiego z małemi zmianami, stosunkom lokal- K la ty fikacya  uczniów G im n a zyu m  Sej A n n y  
au m eloaya wspan a g ynm lno*vtkn. no zasiasm eciu radv osob noważnvch o-1 • i , i  ______  „ „ „ „ „ „ „ „  I nvm  odnowiodninmi • nnczem zaraz przystąpiło dr stn-l    i-nńm, 1$7Anym odpowiedniemi; poczem zaraz przystąpiło dr sto­j ą c  Z o d ^ r p r i b K ^  P® ^Biągni«ciu rady osób poważnych o- “fa  j^ e7 w  i c a fe sp r a w a  od wiosny spoczywa.   , ,  ,  . -
mić; św1atvni naatraiała ducha raczśi do smutnych świadczam7’ że śm iało ?bow,!*zkl urzędników sta- _  w  p e8Zcie 80jm pragnie załatw ić ustawę wy- warzyszema 41 osób: właścicieli realności, urzędników, 
S S J S f f f i  r S o t y S t i ^  U taczyUs E  nu cywUnego przyjmować można. borczą gdJż żniwa z m l N t  2 % ^ ’
nieniu hvmnn dziekr.zvnneeo stawały naprzeciw Toż samo pismo d on osi: 8zaia ^ e lu  posłów  szczegolmćj z większości, prze- czej w Białej zatrudnionej me przyjęto pomimo zgł0-
smutne stosunki obecności, jako kontrast bezdźw ię-l X. biskup J a n i s z e w s k i ,  który w towarzy- ważnie złożonej z w łaścicieli ziem skich, do p r z y -  lż e n ia  się nikogo, a to ẑ  P ^ od n , aby hyli
czny. Ten wielki, nawet przez nieprzyjaciół ze czcią L tw ie X. prałata Łukowskiego był w Fuldzie, wró-1 spieszenia końca sesyi sejmowej. Z trudnością ® znj1 niezawi łym i m ją powi y . a-
wspominany Pius IX , który przed kilkunastu laty c ił wraz z X. łukowskim  w sobotę po południu, wszakże sejm zdoła do l5 g o  lipca załatwić wszyst-1 stępme wybrano Radę zawiadowczą z 9 członkó , któ-
tak chętnie udzielał różnych fconcesyj na korzyść | Jak słyszym y, X. Biskup jadąc do Fuldy, spo-1 kie wnioski. Ira ukonstytuowawszy sie. wybrała z pośród sie le pre-

przy końcu roku szkolnego 1874.
(Ciąg dalszy).

K l a s a  III. A .
Uczniów wpisanych 53. Z tych otrzymsli:

Stopień pierwszy z odznaczeniem:
1. Gęślak Jan, 2. Pawlikowski Stanisław, 3. Czerny

prawdziwćj wolności i  rzetelnego postępu, pozba- tkał w drodze księcia Biskupa wrdcławskiego. We —  Pojutrze przypadają wybory w Czechach. W |zesem p. Franciszka K m h i n i c k i e g o  wł re-| S to p ie ń  pierwszy
wion przynależnej mu władzy i ograniczon w w cl Fuldzie stanął rano we wtorek 23go b. m. i  za- gminach wiejskich spodziewają się, że m łodzi u-1 alności i kom pocztowych.

pr®‘ | Henryk, 4. Winiarski Adam, 5. Figwer Jan.
Stopień pierwszy:

6. T rzaskow ski Ju lia n , 7. Browicz Stanisław, 8. Wój-
ności, żyć m usi niewidziany od swych Rzymian, | m ieszkał, tak jak  
którzy przed niedawnym jeszcze czasem składali | W środę, czwartek 
mu hołdy monarsze. Kiedy w końcu Te Deum, których wypadku nic,
prześpiewano słow a one tn Te Domine speravi, now |m ości publicznej nie uvju» v . « r ----- . JV ----- - r  ---------—*  i .  Vqo„ . , - - .  . „ ;PCf„ i  -. — > —  ---------------- - - -  —
confundar in aetemum, lud w iem y Bogu i swemu mniemać, że nie -będzie wspólnego listu p aster-1 nictwami i  ten wzgląd nakaże zapewne porozumieć I ks^żecz , 7 ,  9 krakowskiej na J s  ćwilichowski Jan, 18. Stojowski Wacław, 19. Suski
właściwemu panu, wzmocniony z ufnością w opiekę skiego, jak to niektóre dzienniki rozgłaszają. s ię  Czechom, przynajmniej przy wyborach ściślej- 2 ; „ntarvalnio Ignacy’ 20-Michałowski Henryk, 2 1 . Morański Antoni,
bożą z spokojnem obliczem wychodzić począł ze Zapewniają nas, że X. biskup Janiszewski do- szych, aby nie dopuścić wspólnych przeciwników Przebieg cały spi any zistał w protokół n y j 22 . Michna Kazimierz, 23. Woźny Tadeusz, 24. Bester 
świątyni. Obszerny plac św iętego Piotra już pra- znał jak najserdeczniejszego przyjęcia i że mu do przewagi. sporząlżony. , , . nr»v- 3amnel» 25- Dziewiński Bolesław, 26. PuławBki Woj-
wie cały zapełniony był ludźmi, liczne powozy już wszyscy dostojnicy K ościoła zebrani we Fuldzie — Serbia zamianowała nowym reprezentantem | , Jako .s_ZCj 9  ® Nie m .|® ieohil 27- Morgenstern Henryk, 28. Strzeleoki_Aleksan-
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czeniu tłum ie, zbudziły nas nagle z dumania głosy: ności, ani przeciwienia się, ale spokój, powaga, tem widoki na przyjście układów do skutku. 
viva P io I X !  Spojrzawszy w stronę, zkąd te gło- męztwo, roztropność i silne postanowienie, 
sy nas doleciały, ujrzeliśmy cisnące się  grupy lu- -----------------
du około obelisku znajdującego się  na placu świę-1 N. Pan przeniósł do czynnój obrony krajowój, | K r o n ik a  m leJS O O V a ł  Z a g r a n lO Z O a .

przemysł jak mewuicj ix«miesiniKow 1 — — 1 , .  „ t ł  , .
wisłości kapitału niemieckiego i z niewoli lichwiarskiej U®™ów wpisanych 49. Z tych otrzymali, 
oswobodziła. Szczęść Boże uczciwej pracy! Stopień pierwszy z odznaczeniem:

dni» 0 0  1. Leo Juliusz, 2. Wydrychiewicz Kazimierz, 3. Gu-
(S t. K *  W Odrzykoniu, wiosce w pięknej okolicy toweki Zacharyass,. 4. Bąkowski Klemens, 5. Laskow-tego Piotra i usłyszeliśm y biegające z ust do ust jako oficerów instruktorów, starszych poruczników: 1 -  1 (or . a . ;  •; wiosce w . w 'zimierz, 6 . Hagauer Maksymilian,

zdanie: „Papież pokazał się w oknie pałacu waty- Edwarda K r u s z e l n i c k i e g o  z pułku piechoty Kraków 2 lipca. Właściciele akcyj kolei galic. Jasielskiej pod Krosnem, gdzie historyczne zamczysko „. . . .
kańskiego." W  jednej chwili cały hufiec ludu zale- barona Handla do galicyjskiego Samborskiego ba- Karola Ludwika, chcąc odebrać należny im za kupon pro- Firlejów, opisane poetycznem piórem Gorczyńskiego w | wpim pierwszy.
gający plac zwrócił się  ku oknom pałacu i podnio- talionu obrony krajowój Nr 61 , i Tyburcyusza | cent, zmuszeni są posyłać kupony do Wiednia albo Lwo-] „Królu zamczyska", dii* inł<.Bnn*̂  mnmrfiłka nowiato- P arszyw ka Józef, 8 . Majewski Jan, 9. Stefan

szenie białych chustek i kapeluszy. W szystko, c o | Rada szkolna krajowa na przedstawienie gminy akcye kolei po całym kraju są rozpowszechnione. Da- blachą. 1 - .  . . .  a. - a. , , ______________ 90 Ka.
. . .  . . - . . 1  I. . 1 a i ,  1 * ’  ■ ’ - ■ • • ’ - - • — ’ 5— ^ ’ Ł- ’ —  ' Dzieło to rozpoczęto w roku zeszłym, a poświęcenie 120. Nieniewski Stanisław, 21. Konopka bteian, tu . a.asię znajdowało na miejscu wydarzenia, było najży-li plebana w Babicy nadała posadę nauczyciela ta-1 wniej jeden z krakowskich domów bankierskich był upo-
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rowaki Józef, 23. Tabor Bronisław, 24. Jabłoński Ale­
ksander, 25. Kwiatkiewicz Stanisław.

Pozwolono poprawić egzemin po wakacjach uczniom 
9ciu. Promocji nie otrzjmało 9ciu. W ciągu roku 
opuściło szkołą 6ciu.

K l a s a  IV. A .
Uczniów wpisanjch 49. Z tjch otrzjmali:

Stopień pierwszy z odznaczeniem:
I. Śmietana Stanisław, 2. Mroziński Stanisław, 3. Beau- 

pró Antoni, 4. Hędrzak Leon, 5. Kląsk Juliusz, 6. Koś- 
miński Jan, 7. Eudnicki Julian, 8. Ehrenberg Zygmunt, 
9. Linczowski Antoni, 10. Żaba Jan.

Stopień pierwszy:
I I .  Ebert Bolesław, 12. Garlicki Koman, 13. Jeż 

Andrzej, 14. Mahr Aloizj, 15. Rogalski Stefan, 16. Go­
rączko Józef, 17. Mjcielski Adam, 18. Lizoń Franci­
szek, 19. Zaleski Jan, 20. Tarnowski Jan, 21. Wolny 
Karol, 22. Koch Franciszek, 23. Malkiewicz Antoni, 
24. Żurowski Ignacy, 25. Pajor Ludwik, 26. Podlewski 
Feliks, 27. Mroziński Hipolit, 28. Jakubowski Jan, 
29. Hanusiak Józef, 30. Orzechowski Sebastjan, 31. Bo­
bak Wojciech, 32. Louis Napoleon, 33. Deskur Antoni, 
34. Deskur Józef.

Pozwolono poprawić egzamin po wakacjach uczniom 
5ciu. Promocji nie otrzjmało 7miu. W ciągu roku opu­
ściło szkołą 3ch.

K l a s a  IV. B.
Uczniów wpisanych 54. Z tjch otrzjmali:

Stopień pierwszy z odznaczeniem:
1. Antoniewicz Wacław, 2. Potocki Karol, 3. Dam­

ski Wacław, 4. Grochola Walenty, 5. Dunajewski Sta­
nisław, 6. Piotrowski Stanisław, 7. Potocki Tomasz. 
8. Baran Hipolit, 9. Smolarski Zygmunt, 10. Makowski 
Aleksander, l i .  Wrzesiński Bolesław.

. , . Stopień pierwszy'-
12. Złochowski Wincenty, 13. Grygierzec Józef, 

i4; Kulczyński Jan, 15. Wojciechowski Franciszek, 
i 6. Muczkowski Józef, 17. Hmcir Teodor, 18. Koeli- 
ęhęn Józef, 19. Duda Michał, 20. Regulski Józef, 
21. Pawlikowski Jan, 22. Łosik Józef, 23. Cholewa 
Józef, 24. Kwiatkiewicz Gwido, 25. Zawadziński Józef, 
26. Rudawski Gabryel, 27. Poussier Cezar, 28. Ma- 
szewski Julian, 29. Wojda Karol.

Pozwolono poprawić egzamin po wakacjach uczniom 
4em. Promocji nie otrzymało 6ciu. W ciągu roku opu­
ściło szkołą l i tu.  (Dokończenie nastąpi-)

Gospodarstwo, przemysł 1 handel.

K rab ów  lgo lipca.

O ś w i ą c i m  dnia 30 czerwca. Na targ dzisiejszy do­
stawiono wołów sztuk 874. Płacono za parą na nogach 
od 275 do 405 złr., czyli 40 do 50 złr. wiącej na 
parze jak w zeszłym tygodniu. Za cetnar miąsa loco 
Wiedeń 33 złr. W ubiegłym tygodniu, dostawiono nie­
rogacizny sztuk 658. Płacono za parą na nogach od 80 
do 105 złr. Sztuk 200 sprzedano do Wiednia, cetnar 
żywej wagi loco Wiedeń 25 i 26 złr. Oprócz kupców 
pruskich mieliśmy także kupców z Austryi i Bawaryi

W i e d e ń  dnia 30 czerwca. Dostawiono wołów ogółem 
sztuk 3585 ,  między tymi galicyjskich było 2330 sztuk, 
za które płacono za cet. miąsa od 30 do 31%  złr. Nie­
rogacizny dostawiono sztuk 2728 ,  płacono za cetnar 
miąsa żywej wagi, stosownie do gatunku i stopnia do- 
pasu od 21, 25, 30 do 25, 30, 32 złr.

Ajensya Oświęcimska Banku Gal. dlahandliprzem.

niżej wymienioną premią odznaczone zostaną, o który 
ubiegać sią mogą wystawcy Włościanie z powiatów Kra­
kowskiego, Chrzanowskiego i sąsiednich okolic za-wi- 
slańskich

2) Przedmiotem wystawy bądą własnego chow u: wo­
ły robocze, buhaje, krowy i jałownik powyżej jednego
roku. _

3) Nagroda oznaczona przez Wys. c. k. Mimsteryum
rolnictwa w kwocie złr. 400 jes t rozdzieloną na 10 
pojedynczych, a mianowicie: jedna na złr. 60, dwie po 
złr 50, trzy po złr. 40, cztery po złr. 30 w. a.,
które niezwłocznie po przyznaniu przez urzędującą ko­
m isją  wypłaconemi zostaną.

4 ) Jednodniowy term in trwania wystawy przeznacza 
sią na dzień 30 września 1874,  przy stawach pod 
Zamkiem Tenczyńskim, w stosownie urządzonem na
ten cel miejscu.

5) Wreszcie wystawcy mają sią zgłosić pisemnie naj­
dalej po dzień 1 września r. b. do Komitetu wystawo­
wego w Krzeszowicach, z zamówieniem miejsca (które 
będzie bezpłatne) obok dokładnego oznaczenia imienia i 
nazwiska właściciela, ilości i jakości bydła, oraz ile
możności mniej wiącej dokładnego jego wieku. Zgłosze­
nia po tym terminie uwzglądnionemi nie bądą.

W przekonaniu, że szczytne zamiary Wys. c. k. 
Ministerstwa rolnictwa zostaną należycie zrozumianemi 
i ocenionomi, zapraszam niniejszem S z a n o w n y c h  
W ł a ś c i c i e l i  w ł o ś c i a ń s k i c h  do jak najliczniejsze­
go udziału, który w następstwach korzystny wpływ na 
interes pojedynszych członków i powszechną kulturę 
krajową wywrzeć powinien.

W  Krzeszowicach, dnia 28 czerwca 1874.
Przewodniczący Komitetu Wystawy: 

Dyzma Chromy.

PeSM E t 27go czerwca. (Targ zbożowy).
Ceny pszenicy nominalne. Owies trzyma sią w cenie. 

Kukurudza spokojnie.
Płacono za pszenicą na 81 funtów po 6*25 do 6*75. 

na 85 f. po 7*15 do 7*25 za 100 f. cłowych; żyta i 
jęczmienia brak; owies 50 f. po 2*82 do 2*85, kuku­
rudza 85 f. po 4-30 do 4.35; proso po 4-25 do 4-30; 
olej 2 1 '/a złr. za cetnar; spirytus na 100 Trail, po 
58 złr.

W ro c ła w  27go czerwca.
Płacono za pszenicą na 88 funt. po 280 srgr., żyto 

na 84 funt. po 216 srgr.; owies na 50 f. po 204 sr.; 
rzepak na 150 funt. brutto po 240 srgr.; olej po 19% 
tal.; spirytus na 100 Trail, po 24%  talara.

Okólnik.
Postanowieniem Wys. c. k. Ministeryum rolnictwa 

wyznaczono dla podniesienia hodowli bydła rogatego 
mniejszych właścicieli z budżetu na rok 1874 fundusz, 
na utworzenie wystawy w trzech odrębnych miejsco' 
wościach zachodniej części kraju naszego.

Na tej zasadzie Sz. c. k. Komitet towarzystwa go­
spodarczo - rolniczego w Krakowie pismem z d. 23 b. 
m. przeznaczył dla tutejszej okolicy Krzeszowice, jako 
miejsce wystawy, a zarazem zaprosił mnie do urządze­
nia i przewodniczenia takowej, upoważniwszy do rozpi­
sania warunków konkursowych i załatwienia w porozu­
mieniu z ustanowioną w tym celu komisją wszelkich 
z tem połączonych urzędowych czynności; na tej pod­
stawie przeto podają do publicznej wiadomości:

1) Celem wystawy jest podniesienie i zachęta ho­
dowli bydła rogatego, z których najcelniejsze okazy

Wanda hr. Dembińska właśc. dóbr z Nienadnwy, Fran­
ciszek Bocheński wł. dóbr z Kongresówki, Paulina Je- 
łowicka wł. d. z Kongresówki, Klementyna hr. O-łow- 
ska właś. dóbr z Włoch, Kamilla Swieżyńska z Rosyi, 
Matylda Gostkowska wł. dóbr z Miechowiczek, Karolina 
Kulska z Radomska, Karolina Rudzka z Podola, Dr 
Henryk Lewestam prof, uniwers. z Warszawy, Henryk 
Covan kupiec z Glasgowa.

HOTEL pod RÓŻĄ,: Kazimierz Łuniewski wł. dóbr 
Galicyi, Eleonora Strzelczyk wł. d. z Prus, Stanisław 

hr. Romer wł. dóbr z Biezdziatek, Adam hr. Marasse 
wł. d. z Galicyi, Michał Łuniewski wł. dóbr z Kongre- 
sówski, Feliks Kroetsihmus z żoną z Przeworska, Au­
gust Semadem z Wrocławia, Marya Jankowska z familią 

Petersburga.

Szóste losowanie pożyczki krakowskiej. 
K raków  2 lipca. Dziś o godz. lOej przed 

południem odbyło się z zachowaniem zwykłych 
firmalnośei s z ó s t e  losowanie pożyczki miasta 
Krakowa. Wynik ciągnienia jest następujący :

Nr. 808 wygrał 18,000 złr.; Nr 25,111 wygrał 
2000 złr.; po 600 złr. wygrały Nra 39,244, 19,524. 
65 810; po 30 złr. wygrały Nra: 37,783, 16,343, 
46396, 25,846, 34.939, 12,960,
31,457, 
21,114, 
45,437, 
66,683, 
72,998, 
18 .1 2 6 , 

5067, 
51.968, 
40 882, 
26,709,

16 835, 
65,244, 
72 813, 
42,336, 
24,577, 
28,305, 
12,815, 
17,943, 
67,140, 
30,439,

22,717,
3582,

15,155,
67,402,
22,691,
44,321,
42,807,
52.467,
46,090,
22 ,100.

47,578,
66,725,
16,321,
70,320,
17,984,
56,586,
36,222,
28,155,
38,531,

29.065, 21,550, 
4668, 25,251, 

69,521, 40,146, 
6078, 18 187, 
7622, 38 566, 

61,445, 29,413, 
4566, 33.909 
4099, 38.853, 

35,903, 66,706, 
269, 21,714,

L o s y  k r e d y t o w e .
W iedeń 1 lipca. W dzisiejszym ciągnieniu 

losów kredytowych, główna wygrana 200,000 złr. 
padła na seryę 545 Nr. 33; druga 40,000 złr. na 
ser. 2529 Nr. 52; trzecia 20,000 złr. na ser. 1651 
Nr. 29. Inne wyciągnięte serye są: 134, 322, 387. 
1219, 1464, 1562, 1719, 1895, 2204, 2301, 2797, 
3179.

O b l i g a c y e  l o t e r y j n e  z r. 1854.
W dzisiejszem ciągnieniu obligacji długu pań­

stwa z d. 4 marca 1854 na 50 milionów złr. m. 
k., wyciągnięto następujące serye: 178, 263, 373, 
496. 846, 922, 1018, 1161, 1264, 1272, 1340 
1527, 1569, 1622, 1888, 2205, 2305, 2321, 2420, 
2627, 2699, 2834, 2838, 2911, 3217, 3398, 3592, 
3814, 3859, 3990. Ciągnienie numerów z tych se- 
ryi odbędzie się d. 1 października.

TRESC OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH, 
w Gazecie lwowskiej z dnia 30 czerwca.

P o s a d y :  Notaryusza w Bolechowie, podania do 
Izby notaryalnej w Przemyślu. —  Pomocnika woźnego 
w lwowskim sądzie krajowym, podania do dnia 15go 
sierpnia.

E d y k t a :  Sąd pow. delegowany we Lwowie wzywa 
spadkobierców Tekli Łaszkowej zmarłej w 1873 r. we 
Lwowie.—  Sąd kraj. we Lwowie zawiadamia spadko­
bierców Łazarza Rubinsteina o nakazie zapłaty 1200, 
1000 i 500 złr. szpitalowi izraelickiemu we Lwowie.

Przyjechali do Krakowa od dnia 29 do 30go czerwca
HOTEL SASKI: Karol Kozubowski z familią z Ki­

jowa, Rudolf Życieński z żoną właśc. dóbr z Ratkowa, 
K. Stadnicka wł. dóbr i Władysław Głębocki wł. dóbr 
z Rostoki, Adam Jabłoński właściciel dóbr z Pradeł, 
Jan Mielnicki z Zołanowa, Zofia Sokołowska i Adolfina 
Polanowska z Żytomierza, Ferdynand Więckowski : 
Warszawy, Wincenty Szemioth z Odessy, Adam Po 
tworowski wł. dóbr z Kazimierzy Wielkiej, Władysław 
Waligórski z żoną z Tarnawy, Kaz. Korycka z familią 
z Kalisza, Henryk Drfisdan kupiec z Hamburga, Alexy 
Bondarenko kupiec z Odessy, Kazimierz hr. Stadnicki 
wł. dóbr z Podola, Tekla Witkowska z Warszawy, Ana 
stazya Dawidowska z Kijowa, Józef Hebenstreit wł. d 
i Dr Ladwik Kapiszewski adwokat z Gorlic, M. Fried 
laender z Hamburga, A. Golejewski notaryusz z Kur- 
ska, H. Koszutski ż Mniszowa, Ferdynand Kozubowski 
z Cewkowa, Józef Trzebiński właśc. dóbr z Wrocławia,

party został z obwarowań swoich ze znaczną stra- 
ią. Holendrzy stracili 20 ludzi. .

H adryt 30 czerwca godz. 3% po południu. 
Jenerał Z a b a l a  przybył do Tudeli. W o j s k a  repu- 
ńikanclde trzymają jeszcze w swojem ręku te sa­
me pozycye w Oteiza, Leri? i Larraga. Niektóre 
oddziały stoją W Tafalla. Dach wyborny.

(Maie s ła ne).
W szystk im  chorym  przyw raca s ilę  
I zdrow ie bez lek a rstw  1 k osztów  
H evalesclere du Barry z L ondynu

Żadna choroba niemoźe sią oprzeć delikatnej BmicUtieiir- 
du Barry, która usuwa bez leków i kosztów wszystkie cier* 
rienia żołądkowe, nerwowe, piersiowe, płucowe, choroby wą­
troby, gruczołów, błon śluzowych, pęcherza, nórek, gruźlicą, 
suchoty, dychawicą, kaszel, niestrawność, zatkanie, rozwolnie­
nie, bezsenność, osłabienie, hemoroidy, wodną puchliną, febrę, 
zawrót głowy, uderzenia, szum w uszach, nudności i wymioty 
nawet wśród ciąży, diabetes, melancholię, chudnięoie, renma 
tjzm, gościec i bladaczkę.

Wyciąg z 75,000 świadectw o wyleczonych chorobach prze­
syła się na żądanie opłatnie.

Pożywniejsza niż mięso, Revalescidre jest o 50 razy tańsza 
niż lekarstwo. W puszkach zawierających funta 1 złr. 50 c.
1 f. 2 złr. 50 c., 2 funty 4 złr. 50 c., 5 f. 10 złr., 12 f. 20 
złr., 24 f. 36 złr. Biszkopty Revalesci&re w puszkach po 2 złr. 
50 c. i 4 złr. 50 c. Revalescidre chocolatće w tabliczkach i 
proszkach na 12 filiżanek 1 złr. 50 centów, na 24 filiżanek
2 złr. 50 c., na 48 filiżanek 4 złr. 50 cent., w proszkach 
na 120 filiżanek 10 złr., 288 filiżanek 20 złr., 576 filiżanek 
36 złr. Miejsca sprzedaży: Barry du Barry <$• Comp. w Wie­
dniu, Wattfitehgant N. 8; w Krakowie J. Trauetyńtki apte- 
karz; w Przemyślu Edward Mdehalihi; we Lwowie Piotr Mi- 
kolcach-, w Tarnowie W. T. A. WLlogirtU, również we wszy­
stkich miastach u znanych aptekarzów i kupoów. Z Wiednia 
uskutecznia się przesyłka w różne strony za zaliczka*

PRZEGLĄD POLITYCZNY.
Depesze telegraficzne.

F a łd a  30 czerwca. Kapłani Weber w Ful- 
dzie i Hńfried w Dippnrz, których płace są za­
trzymane, otrzymali dziś wezwanie, aby na mocy 
ustawy z d. 4 maja tyczącej się niedozwalania 
pełnienia urzędu kościelnego wbrew prawu, opu­
ścili powiaty Gersfdd, Fulda i Hiinfńd pod za­
grożeniem tygodniowego więzienia, a gminy ko­
ścielne mają sobie polecone na mocy ustawy z d 
21 maja, obsadzić opróżnione posady kościelne.

R zym  30go czerwca. Zaprzeczają doniesie­
niu paryskiego korespondenta Timesa, jakoby 
rząd niemiecki przesłał rządowi włoskiemu notę 
zachęcająca go do energicznej polityki przeciw pa­
piestwu. Od rozmów prowadzonych w Berlinie 
podczas pobytu tam króla Włoskiego, nie było ża­
dnej korespondencyi dyplomatycznej między obu 
rządami w kwnstyi religijnej i w sprawie stosun­
ków Włoch do Papiestwa. Większa część frakct; 
opozycyjnych wypiera się manifestu lewicy. Róż­
ne objawy okazują zamiar wstrzymania rozbicia 
opozycyi.

G e n e w a  1 lipca. Journal de Gineve donosi 
że Lucy an B r u n  nie pojechał doFrohsdorf, lecz 
bawi w Gex, dokąd przybył 24go czerwca. Sądzą, 
że hr. C h a m b o r d  bawi w okolicy Genewy i że 
Brun służy za pośrednika w układach prowadzo­
nych z Paryżem i Wersalem.

Londyn 30 czerwca. Na posiedzeniu Izbv 
niższej na zapytanie oświadczył H a m i l t o n ,  że 
traktat między rządem Indyjskim a Syamem nie 
jest jeszcze ratyfikowany. B u t t  uzasadnia wnio­
sek swój względem przywrócenia . parlamentu ir­
landzkiego. Przyznaje on, że Anglia usiłowała u 
czynić zadosyć żądaniom i wymsganiom Irlandyi 
usiłowania te byłyby jednak bezskuteczne, jak 
długo Anglia wstrzymuje prawdziwe swobody, dro 
gie Irlandczykom.

H a g a  30 czerwca. Izba wyższa postanowiła 
pomimo energicznych przedstawień ministra kolo- 
nij van de P u t  te , 33 głosami przeciw trzem, nie 
wchodzić w obrady nad treścią przedłożonych jej 
dokumentów urzędowych, tyczących się wojny z 
A czy  nem.  Minister oświadczył, że Izba nie wcho­
dząc w obrady, uznaje tem samem przedłożone 
sobie wiadomości jako zadawalniające; inaczej bo­
wiem przeszkodziłaby bronić się ministerstwu, 
które podało sią do dymisyi. W poprzedzających 
obradach żądał P i n k  off, aby wykazać zagrani­
cy, iż Holandya zmuszoną była rozpocząć wojnę, 
i że ta jest słuszną. .

H a g a  30 czerwca. Z Buiten - Zorg nadeszła 
zd. 29 b.m. następująca wiadomość telegraficzna: 
Wielka liczba mieszkańców Psdiru strzelała dnie 
20 b. m. na wszystkie nasze zakłady, ale bezsku 
tecznie. Nieprzyjaciel umocował stę na prawym 
brzegu rzeki Aczynu. Nazajutrz nieprzyjaciel wy-

Deputacya rosyjska wywołując w Wiedniu wspo­
mnienia z r. 1849, zwróciła naturalnie uwagę na 
ministra spraw zagranicznych hr. Andrassego. Zsj 
mowano się nim aż do rozbioru pytania: czy hr. 
Andrassy na uroczystościach dworskich z powodu 
bytności W. księcia Konstantego wystąpi jak zwy­
kle w mundurze jenerała honwedów lub też jaki 
inny przywdzieje.

Pojmujemy bardzo, że deputacya ta, będąca na­
stępstwem polityki przez hr. Andrassego prowa­
dzonej, nie zwiększyła wpływu jego w Węgrzech, 
gdzie bądź co bądź ten krok Rosji niemiłe spra­
wił wrażenie. Ale jakim sposobem przychodzi hr. 
Andrassy do tego, aby mu przypisywano zmianę 
ministra wojny, a co dziwniejsza, odroczenie pro­
jektu ustawy o ślubach cywilnych w sejmie wę­
gierskim , odroczenie, nad którein uspokoiły się 
już Madyary, ale strawić go nie mogą hbera- 
ly wiedeńskie, to nam się jasno nie przedstawia. 
Ale bądź jak bądź, powtarzają dzienniki wieden 
skie ciągle, że z powodu wymienionych okoliczno 
ści osłabiło się w Węgrzech stanowisko hr. An­
drassego, które mu koniecznie jest potrzebne do 
utrzymania się w dzisiejszej swej godności. Nie 
przeczymy, że wpływ węgierski przyczynił się nie 
pomału do wyniesienia hr. Andrassego na pierwsze­
go ministra w państwie, ale znów nie wydaje nam 
się konieczuem, aby zachwianie stanowiska jego w 
Węgrzech miało być zapowieścią upadku jego w 
Austryi. Kładziemy też te rozumowania dziennikar­
skie na karb gniewu o odroczenie ślubów cywilnych, 
a w większej jeszcze części na saison morte, która 
pozwala bujać natężonym umysłom dla wynalezie­
nia zajmujących, choćby bez podstawy politycznych 
domysłów.

Car miał już on gdaj przybyć do Warszawy; 
tymczasem pisma warszawskie nie czynią o tem 
żadnej wzmianki: inne zaś dzienniki twierdzą, że 
Car dopiero 7 lub 8 b. m. opuści Niemcy, i nie 
zawadzając o Warszawę uda się wprost do Peters­
burga przez Eitkuny.

Fabryka urzędowych wiadomości w Berlinie ro­
zesłała telegram donoszący, że z Fuldy odeszły 
28go czerwca pojednawcze propozycye do Berlina 
Doniesieniu temu nie dały jednak wiary dzienniki, 
chociaż je powtórzyły jako z urzędowego źródła 
pochodzące. Germania zaś nie tylko wyraźnie te­
mu zaprzecza, ale przytacza różne okoliczności 
dowodzące, jakiego użyto pozoru dla puszczenia 
takiej pogłoski. Oto jeszcze d. 5 czerwca zawia 
dowca biskupstwa Fuldy, jeneralny wikary Hahne 
podał do cesarza Wilhelma prośbę od siebie, o 
wypuszczenie na wolność biskupów i kapłanów 
więzionych. Krok ten sufragana w żadnym nie zo­
staje związku ze zjazdem biskupów od 24go do 
27go czerwca obradujących. Germania pisze: „Je­
steśmy upoważnieni oznajmić, że w Fuldzie nie 
było wcale mowy o propozycjach pośredniczących, 
a biskupi ani na włos nie odstąpili od zasad swo-

rała Conchy, którćj zaprzeczyć nie Bą w stanie, 
głoszą, że wojsko żadnśj nie poniosło straty w lu­
dziach, działach i zspasach. Atoli z innych źródeł 
donoszą, że cała armia Concby poszła w rozsypkę 
i w tej chwili potrzebuje się na nowo zbierać, że 
poniosła kilka tysięcy ludzi straty i wróciła na da­
wne stanowiska. Cokolwiekbądź, BprawaSerrar a źle 
stoi, to jest sprawa utrwalenia się jego rządów i 
uzyskania sankcji Europy, a o ukończeniu wojny 
domowój nie może być na teraz mowy.
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P e § z t  2 łipca. W izbie niższej H e l f y  inter­
peluje prezesa ministrów: czy zgadza się na to, że 
bez postanowienia ustawodawczego prawo wyborcze 
czynne i bierne osób wojskowych ostatecznie okre- 
slonem zostało regulaminem służby wojskowej.

B e r l i n  1 lipca. Ks. B i s i ą a r k  przybędzie tu
dziś wieczór o 6ej. .__

Paderborn 2 lipca. Biskup Marcin otrzy­
mał wezwanie cd sądu powiatowego, aby w ciągu 
trzech dni rozpoczął odsiadywać orzeczoną na sie­
bie karę więzienia.

S t r a s s b u r g  1 lipca. Naczelny prezydent za­
wiadomił podpisanych na prośbie o rozszerzenie 
miasta, że Cesarz powziął prośbę ich do wiado­
mości i wyraził się przychylcie o wnioskach ich. 
Minister wojny gotów jeat popierać, o ile może, 
rychłe wykonanie prac rozszerzenia miasta i za­
mierza wnieść Da jesiennej sesji parlamentu kre­
dyt potrzebny na odsunięcie obwarowi ń, a skoro 
pieniądze będą gotowe, przyznaną będzie jeszcze 
przed wykończeniem nowych okopów wolność bu­
dowania w tych częściach, które wcielone będą do 
miasta; stare obwarowania muszą jednak pozostać 
w dzisiejszym stanie, dopóki nowe warownie nie 
będą dostatecznie uzbrojone.

Paryż 2 lipca. Komisya konstytucyjna odr u- 
ciła wniesioną przez legitymistów redakcję, według 
której tytuł „Prezydent Republiki" miałby zostać 
uchylonym, a przyjęła artykuł projektu konstytucji 
w tem brzmieniu, iż prezydencya Republiki powie­
rzoną zostaje Mac-Mahonowi na lat siedm. Inne 
artykuły projektu konstytucyjnego mówią, że pre­
zydent Republiki wykonywa rządy wraz z dwoma 
Izbami; jemu samemu służy prawo rozwiązywania 
Izby deputowanych. W razie opróżnienia urzędu 
prezydenta, obie Izby połączone mianują następcę 
jego albo zmieniają konstytucyę. Izba wyższa skła­
da się z połowy członków przez prezydenta Rpltej 
powołanych i z połowy wybranych.

L o n d y n  30 czerwca. Na posiedzeniu wie- 
ozornem Izby niższej przyszedł pod obrady wnio­
sek Bu t t a  o utworzenie osobnego parlamentu 
i r l a n d z k i e g o .  Naczelny obrońca spraw irland- 
skich (minister) B a l i  powstaje przeciw temu 
wnioskowi i wykazuje niebezpieczeństwa, jakie u- 
tworzenie tego parlamentu pociągnęłoby za sobą. 
Przewiduje ou zatargi między parlamentami an­
gielskim i irlandzkim w kwestyach handlowych, 
i politycznych, i oświadcza, że przyjęcie tego wnio­
sku naruszyłoby cały system handlowy, społeczny 
i polityczny obu krajów, a dla Anglii przyniosłoby 
niebezpieczne, dla Irlandyi zaś zgubne skutki. Ir­
landzcy członkowie parlamentu P o w e r  i W h i t e

a biskupi ani na włos nie odstąpili od zasad swo- bronią wniosku, a przeciw niemu występują R i t -  
ich kościelnych wielokrotnie wypowiedzianych. Or- 0b i e  i margr. H a r t i n g t o n ,  ten drugi w imie- 
gana urzędowe, które przecież muszą wiedzieć, n;u partyi liberalnej. Obrady dalsze odłożone do 
czy nadeszły do Berlina propozycye pośredniczą­
ce, zmuszone będą zadać w tych dniach kłam te-

piacą

legrafowi i zaprzeczyć podanej w ten sam sposób 
wiadomości, iż „od odpowiedzi na propozycye po­
średniczące zależeć będzie, czy list pastarski wyda­
nym zostanie". Możemy zaś bezzwłocznie na to o- 
świadczyć, iż tym razem nie można się spodzie­
wać listu pasterskiego. Z tego powodu wnosi Ger­
mania,, że w Berlinie pragną jakiego pośrednictwa.

Nordd. allg- Ztg odpiera pogłoskę puszczoną 
przez P resse  wiedeńską, jakoby bawiący obecnie 
za urlopem poseł niemiecki w Wiedniu jenerał 
Schweinitz nie miał już wrócić na posadę swoją. 
Organ rządu rruskiego twierdzi, że poseł rzeczo- 
oy wróci do Wiednia w końcu lipca z Ameryki, 
dokąd pojechał dla odwiedzenia familii swojej żony.

Komisya konstytucyjna Zgromadzenia narodowe­
go francuskiego, odrzuciwszy wniosek Periera, 
wzięła za podstawę wniosek Lamberta de Ste Croix 
dla konstytucyi, a podkomitet z trzech członków 
złożony ma ją wypracować. W Izbie samej wnio­
sek Pćriera zostanie także lubo słabą większością 
odrzucony. Stanowcze posiedzenie komisyi przy­
padało na dzień wczorajszy. Była na niem do 
orzeczenia formuła o siedmioleciu i następnie okre­
ślenie stosunku Izb do Mac-Mahona.

W parlamencie angielskim poruszono dawną 
kwestyę przywrócenia parlamentu irlandzkiego, a to 
za powodem stowarzyszenia Home-Rule. Lubo 
parlament nie przyjmie wniosku Butta, wszelako 
idzie tu tylko na teraz o to, aby sprawa ta mo­
gła być ciągle odprawianą, a może doczeka się 
przychylnego z czasem załatwienia.

Bardzo skąpo donoszą depesze madryckie o kię 
see poniesionej przez wojsko rządowe pod Murą 
w pobliżu Estelli; owszem wyjąwszy śmierci jene-

niu partyi liberalnej, 
c zwartku.

I¥owy Jork  1 lipca. Herald tutejszy do­
nosi, że rząd w podobny sposób jak rząd angiel­
ski zażądał od rządu hiszpańskiego wynagrodzenia 
dla rodzin Amerykanów z parowca „Virginius", któ­
rych na Kubie rozstrzelano.

Kursa* W i e d e ń  d. 2 lipca, godf. 2 m 10 
4 %  zjedn dług państwa banka. 69 60 — Zjads 
oblig. państwa w srebrze 75 15 — Losy s r. I860 
109 50. — Akcye banku 967. — Akoye kredy­
towe 220 50 — Londyn 111 70 — Srebro 105 25 —
Dukat 0- Lombardy 138-—. — Losy z raku
1864 132 50. — Akoye franko-austr. 54 50. — 
Napoleondor 8 93 '/a — Akcye kolei galio. Karola
Ludwika 250- Akoye kolei Lwowsko-Czerń.
143'—. — Akcyekolei półnoono-wsch. 115 50 — 
Akcye banku związk. (Vereinsb.) 7'— — Oblig. 
indemniz. gal. 79 75.— Akcye banku wiedeń. dla 
obrotu ogóln. 87'—. — Akcye anglo-banku 145 25. 
Akoye kolei rządowej 309*50.— Akcye kolei siedm. 
—*—. — Akcye kolei Rudolfa 154 50. — Tram­
way —•— — Akcye banku budowy 57 50.— 
Akoye kolei wschodu 50*—. — Akcye banku aa- 
glo-węgiersk. 30 50 — Akoye baoku qedn. 102 — 
Losy tureckie 46-25 — Losy prem. węg. 80 —.— 
Akcye kolei bogumińskiej 139*50. — Akcye kolei
ces. Elżbiety 202. Akcye kolei półn. zach.
161-— . — Akcye franko-węg. 73*— — Ogólny 
austr. bank 47-50 — Akcye nowego wiedeńskiego 
Towarzyawta Tramway —. —.

Usposobienie giełdy: stałe.

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA
A n t o n i  K ł o b u k o w s k l .

Kurs papierów i pieniędzy.
■ A ra k ó w  2 lipca. 

(Wartość kuponów do 3 lipca). 
Srebro anstryackie za 100 złr. . 
Kupony srebr. płatne „
Bubie rosyjskie papier, za 100 rub 
I« a ry  pruskie za 100 ta l . . .
Dukat austryacki 1 sztuka . . .
Napoleondor 1 sztuka

5 ,  listy zastaw. „
5 */, listy Kr. 36-lt. pł. sr. . “
B% .  * 36-lt. pi, bn. £ a« -
5 ,  ,  „ 18-lt.pł.bn. £w d.
7* „d łużne . . . 'Krak-
B „ „ hipoteczne za 100 zł.
B „ „ zakł. kred. włos. 100 zł.
5 „ oblig. poż. węg. „ 120 zł.
Losy prem. węg..............................
Ak. B G. d. H. i P. z 40% • •
m „ zakł. hipoteczn. z 60%
» kolei Karola Ludwika zł. 210 *g 
» m Lwowsko-Czern. zł. 200, *,3
•  , • Warszaws.-Wied.rb.60 ^

4 /„listy zast.Król.Polsk.s.I.r. 100 _g
- * *  » » .  ^ * , S n

„ » rsr. 100
4» » likwid. „ „ 100
Oblig. helęj rumnńskiei tal. 100

. W ie d e ń  1 lipca.
5 /s zjednocz, dług. pans. bank. 
5 * nv ,. « „ „ srebr. _

„ uongacye indemn. niż. Austryi 
» » „ czeskie

galicyjskie
bukowińsk.
liedmiogr..

żądają płacą wartość
kuponu

106 75 104 25 _
106 50 104 — _
155 — 153 50 —
165 75 164 — —

5 36 5 2-2 _
9 — 8 85 —

81 25 79 — 81
76 — 74 — 02
84 75 83 25 02
95 50 94 25 02
89 25 88 25 1 02
92 — 91 — _
94 75 93 50 1 18
87 50 86 — 2 02
96 — 93 _ 02
95 50 94 25 02
80 50 78 _
80 _ 75 _

215 -- 204 ___
251 50 247 _
144 50 142 50
93 25 91 1 5194 75 93 50 11
93 75 92 50 11
93 — 92 13
78 50 77 _ 35
44 50 43 —

69 55 69 45
74 70 74 60
98 50 98 —
98 — 96 —
75 75 75 25
80 25 79 50
78 _ 77 50
73 80 1 73 50

5% węgierska pożyczka kol. 
(po 300 frank.) 120 złr.

Listy zastawne.
5% Banku naród, listy .
4 „ galicyjskie . . . .
5 * n • • . .
6 „ galic. zakł. kred. włość.
5 * węgierskie listy. . .
5 „ zakładu kredyt, austr.
5 „ zakł. kred. ziems. austr.

spłacalne w 33 latach
6 „ Domin, państw. 120 złr.

Pożyczki loteryjne.
Losy pożyczki z r. 1839 .

„ * „ 1854 •
„ * . n 1860 .

*/, losów pozyczki austryac.
państw, z rvJ.860 . . 

Losy pożyczki, 1864 
„ prem. pożyczki węg.
„ Comorente . . . .
„ Kredytowe , . . .
„ Żeglugi par. na Dunaju

księcia Salm . . .
:  „ Paify . . .
„ „ Klary . . .
„ hr. St. Genois . .
n miasta Budy . .
,, księcia Windischgraetz

hr. Waldstein . .
” hr. Keglevich . . j
„ R u d o lfa ........
a tureokie 400 frank.

Akcye banku i przem. 
Banku naród, austryac. . 
Zakładu kredytowego . .

żądają płacą

95 60 95 30

91 85 
75 50
84 50 
95 -
85 — 
95 50

91 70 
74 -  
83 60
94 25

95 —

85 50 
122 75

84 50 
122 25

263 - 254 -

110 25 109 75

111 50
133 25 
80 25 
20 75

111 —
132 75 

79 75 
20 25

31 50 
24 -  
26 50
22 25
23 -  
19 -  
22 -  
12 25 
12 60 
46 75

—t —
31 -  
23 50 
25 50
21 75
22 -  
18 -  
21 50
11 75
12 20 
46 50

965 -  
1219 50

963 — 
219 -

Żeglugi p arowej na Dunaju 
Kolei północnej Ferdynanda 
Kolei rządowej fr. a. . .

„ zachodniej c. Elżbiety 
„ Pardubickiej . . .
„ Południowej . . .
„ Galicyjskiej . . .
„ Czemiowieckiej . .
„ Albrechta . . . .
» weg. półn.-wschodniej 
„ ks. Rudolfa 200 zł. sr. 
„ Alfoldsko-Fiumańskiej 
„ Koszycko-Bogumił. .
„ Siedmiogrodzkiej 
„ Cisańskiej . . . .
„ wschodnio-węgierskiej 
„ austryack. półn.-zach.
„ Franciszka Józefa . 

Banku anglo-austryackiego 
,, anglo-węgierskiego .
„ austryackiego ogólnego 

Zakładu Kredytowego węg. 
Banku franko-austryackiego 

, „ ffanko-węgierskiego.
„ galicyjskiego dla handlu 

i przem. w Krakowie 
„ krajowego galicyjskiego 

we Lwowie . . .
„ wiedeńskiego dla obrotu 

płodów . . . .
,, galicyjskiego hipoteczn. 
„ austryack. związków.
„ dla obrotu ogólnego 

Towarzystwa wyrobu cegieł 
maszyn, we Lwowie

Obligi pierwszeństwa.

Kolei Naddniestrzańskiej .
•  Koszy cko-Bogumińskiej

527 — 
1995 

309 50

138 25 
249 50 
143 — 
112 50 
115 -  
154 50

139 -

222 50

165 -
196 50
139 —

63 25 
87 

7 25 
87 —

29 -

62 75 
86 50 
7 -  

86 50

27 -  
87 25

Kolei cesarz. Elżbiety 5%  za 
(sr. prusk. 100 z łr.).

„ Emisya z r. 1862 
„ państwowa St. 500 fr.

Emisya z r. 1867 .
„ południowa St. 500 fr.

Bony 1875—1876 6%  
„ półn.c.Ferd.lOOzł.m.k. 

„ „ 100 zł.w. a.
„ „ w srbr.5%

„ zachodnia czeska zalOO 
złr. srbr. 100 złr. w. a. 

n połudn. półn. niem 5% 
za 100 złr. w. a.
5%  w srebrze . .

„ gal.Kar.Lud.300zł.w.a. 
w srebr. 5%  za 100 .
Emisya H ...................

„ Lwowsko-Czemiow. po 
300 złr.(w sr.5°/0za 100) 
Emisya z. r. 1867 .

„ Siedmiogr. 200 złr. w.a.
„ ks. Rudolfa 300 złr. w. a.

w srebr. 5%  za 100 złr. 
„ półn.-czeskapo300złr. 

(srebr. 5%  za 100) .
Towarz. żegl. par. na Dunaju 

za 100 złr. m. k.
Austr. Lloyd 100 złr. m. k.
Towarz. pragskie przemysło­

we żel. po 300 złr.

Waluty.

Cesarskie korony. . • •
.  dukat na wagę .

„ obrąozkowy
Złoto a! marco . . . .
Napoleondory.....................
Fryderyki.........................

żądają płacą

93 -  
138 75 
134 fO 
108 50 
225 —
94 50

105 20

94 25 
92 50 

138 25 
134 -  
108 25 
224 50 

94 — 
89 — 

104 90

81 - 79 50 
98 -

107 50 
105 25

107 -  
104 75

80 50

78 50 
87 50
80 -

95 25 94 75

88 — S7 -

5 31 5 30

8 94 8 93

Luidory (niemieckie) . 
Suwereny angielskie . 
Imperyały rosyjskie .
Srebro .....................
Srebro, kupony . .
Talary związkowe . . 
Pruskie bilety kasowe

L w ó w  25 czerwca.

Dukat holenderski . . .
„ cesarski .....................

Półimperyał rosyjski . . .
Rubel srebrny rosyjski . .

„ papierowy . . . .
Talar p r u s k i .....................
Listy zast. Tow. kr. gal. 5°/

» ” . V. ”,„ „ Banku hipoteczn.
Obligi indemn. bez knponów
Akcye kolei galic. K. L. b. k.

„ „ lwowsko-czernio-
wieckiej

„ banku hipoteczn. gal.

4YarSZaH'a 30 czerw.

Listy zastawne 1 ser. rub
„ » 2 „ „

kupon „
„ - nowe „ „

kupon „
„ lidwidacyjne „ „

kupon „
Kolej warszawsko-wiedeńska

» » bydgoska
» * terespolska
a a łódzka

żądają

11 26

105 80 
105 80

1 66

5
5
9
1
1

84
75
87
80

(259

146
215

płacą

11 18

105 60 
105 70

1 65

5 18 
5 20 
9 -  
1 64 
1 55

83 60 
74 -  
86 50 
79 50 

257 -

144 -
213 -

94 30 94
93 35 93 05
— - 0 8 -
92 35 92 05
— — 11
77 90 77 60
— — 32
92 25 — —

72 50 ___ ___

116 — — —

100 — — —

Poolągl osobowe
na kolejach żelaznych

w kier. z Krakowa do Lwowa

1 Tanow a

ł  Krakowa do Lwowa (przy. 
. (pravch.
. (odchodzi

z B tfio w a  . ; f c C z i  

z Prttmyila * '(odchodzi

. (odch.z Krakowa do fFishMii (przy

z Wielictkó do Krakowa 
io Lwowa do Krakowa (odcL

ze Lwowa do Brodiw  (°^chod.
(przych.

z Brodiw  do Lwowa (0<tcnod.
(przych.

ze Lwowa do Cserniowitc
Z Cm orni ounce do Lwowa (odch. 
Z Cterniowiec do Lwowa (przy. 
Z Wiednia do Krakowa (odch.

dto pociąg mięszany
Z Wiednia do Krakowa (przy.

dto pociąg mięszany
z Krakowa do Witdnia (odch. 

dto pociąg mięszany

z Krakowa do W ie d n ia  (przy.
dto pociąg mięszany

z Krakowa do W  a r  trawy (edch, 
i Krakowa do Wrotiawia (od.

Pociąg
[pospieszny

Pociąg
osobowy

Pociąg
mięszany

wieczór przed poł. wieczór
g. m. g. m. g. m.

9 35 11 13 10 36
„ 5 67 w. 9 45 r. 10 60
11 22 1 28 1 10
11 27 1 34 1 17

n. 1 18 4 10 3 58
.  1 28 4 18 4 8
r. 3 24 w. 6 39 r. 6 64
.  3 30 w. 6 54 .  7 8

orzed. poł. w nocy
— 11 30 11 -
— 12 10 11 39

rano wieczór
— r. 6 19 7 40
— .  6 54 8 15

11 28 r. 5 5 
poo. mię.

*. 5 5

r. 6 27 i . l l  - p.M  -
— r. 9 22 .  8 45
— d. 4 18 w. 4 3
_ w. 7 58 p. 11 45

r. 6 47 w.11 43 ppl2 16
.  1 15 r. 10 40 u. 12 87

w. 4 6 5 49 .  3 87
n. 10 43 u. 3 58 p. 3 45
r. 10 30 r, 8 - pp. 4 45

w. 8 30 pp. 5 —
w. 8 30 w. 9 26 r.10 58

— p. 12 —
r. 7 30 r. 5 46 pp* 3 39 

„ 10 10
po poł. wieczór rano

5 20 7 20 4 13
r. 4 54 r. 4 8

r. 8 — pp. 3 30
1 r. i  46 r. 8 - —
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1 CZAS z Piątku 3 Lipca 1874.

Wyszła świeżo z druku broszura p. t.
LIST

Jego Świątobliwości Papieża 
Piusa IX.

do arcybiskupa Rusinów lwowskiego, halic­
kiego i kamienieckiego i do innych bisku­
pów tegoż obrządku w łasce i wspólności 
ze stolicą apostolską zostających, z dnia 13 

Maja 1874 r.
Sprzedaje się na korzyść X X .  Unitów 

Chełmskich.
Cena egzemplarza 1 ©  c e n t ó w *
Do nabycia w Księgarniach pp. Krzyża­

nowskiego i Nowoleckiego, tudzież w Admi- 
nistracyi „Czasuu w Krakowie. (1148-6-6)

PISARZE R A M  P U M O
w  K ra k o w ie ,

na żądanie strony interesowanej zawiadamiają, iż 
od zastawu Łyżek 12, wazowa 1, do kawy 6, Cho­
chelka, Szczypczyki, Sitko i Cukiernica próby 12 
i  13, łutów 154'/,, dnia 31 Lipca 1872 roku Nr. 
16, pod literą N. w Banku pobożnym zastawionego, 
według oświadczenia zgłaszającej się o wykupno 
jego osoby, kartka czyli rewers bankowy miał za­
ginąć; przeto wzywają wszystkich interes w tein 
mających, aby o wy kupnie zastawu tego najdalej 
po koniec Lipca* b. r. zgłosili się, gdyż

Kraków dnia 19 Czerwca 1874 r.

Ks. M. Tylków s k i , P. B. P. 
W. Ilming, K. B. P.

K o n k u r s .
L. 1848. (1167-3-3)

Gmina król. wolnego miasta Stryja 
ogłasza niniejszem konkurs na posadę 
inżyniera miejskiego z roczną płacą 800 
złr. i prawem do emerytury.

Mianowanie nastąpi prowizorycznie 
na rok jeden, a po jednorocznej zada- 
walniającój służbie nastąpi stabilizacya.

Ubiegający się o tę posadę, zechcą 
podania swoje zaopatrzone w dowody 
wieku, praktycznego i teoretycznego 
fachowego wykształcenia kompetenta, 
niemniej znajomości języka krajowego, 
wnieść do Magistratu Stryjskiego naj- 
dalćj do  15 L ip ca  1814 r.

Magistrat król. vol. miasta
S t r y j  dnia 12 Czerwca 1874 r.

OGŁOSZENIE.

W dniach 6 i 7 Lipca b. r.
[odbędzie się w  L u p k o  W i e  pu-l 
b liczn a  w y p rzed aż  inwentarza 
budowlanego mianowicie: wózków i szyn 
kolejowych, różnego gatunku materya- 
łów żelaznych, przyrządów do dźwiga­
nia, jak: lewary angielskie i żurawie; 
tudzież budynków mieszkalnych i go­
spodarskich, między innymi budynku 

I piętrowego z drzewa łatwo się rozebrać 
i przenieść dającego.

Zarząd bodowy tunelu łupkowsklego | 
|(1300-2-3) K . Psarski.

Do Szczawnicy
poszukuje się na 4 Lipca r. b. Towa- 

I rzysza podróży.— Wiadomość w Aptece 
przy ulicy G r o d z k i e j .  (1273-2-2)]

Kamienica
przy ulicy R ó ż a n n e j  pod Nrem 420 
i D om  z og rodem  przy Weso-j  
ł ó j  na Podwalu pod Nr. 63, do 
sp rzed an ia . Wiadomość w miejscu.

(1272-1-3) 1

Sprzedaż zakładu.
W najlepszym ruchu i dobrej sławie, bę 

dąca fabryka oykoryl, której wyrób co 
do dobroci równa się zupełnie magdebur­
skiemu i która też zupełnie wedle mag­
deburskiego systemu urządzoną zosta­
ła, niemniej młyn amerykański o dwóch 
kamieniach, z 1 trybem najnowszej kon- 
strukcyi i młynem grysikowym ze zawsze 
wystarczającą siłą wody, jest za bardzo ta ­
nią cenę 55,000 Tal. do sprzedania.

Do zakładu należy 250 morgów roli, o- 
grodów i łąk, wygodne mieszkanie i miesz­
kania dla urzędników, tudzież warsztaty itd., 
wszystko w dobrym stanie i silnie zbudo­
wane, martwy i żywy inwentarz, również 
wystarczające na 80 — 100 la t obfite to r­
fowisko. Zakład leży tuż przy bitej drodze 

li '/8 mili oddalony jast od kolei żelaznej 
W Królestwie polskiem, zaraz przy gra- 

j  nicy pruskiej i austryackiej. Odbyt w naj­
bliższej okolicy jest nadzw yczaj kerzy- 
Stnym. — Bliższych wiadomości zasięgnąć 
można pod lit. H. 21894 przez ekspedycyę 

| ogłoszeń Haasenstelna & Voglera w V ro- 
loławiu. (1238)

EDYKT [w APTECE „POD GlMDi"
Otrzymawszy wyłączny skład 

na całą Galicje

L  4789 IV. 3341 (1170-2-3)

PORTLAND
z fabryki Perlmoos pod Kufsteinem

przewyższający nawet produkt angielski , który jedyny na zeszłoro­
cznej wystawie otrzymał wyszczególnienie n a j w y ż s a c ,  bo medal 

za postęp (Forschritts-Medaille) .
Cena fabryczna.

Zawiadamiając niniejszem PP. budowniczych, budujących i przed­
siębiorców, zwracam jeszcze i na to ich uwagę, że Cement ten 
prędzej twardnieje czy to w wodzie czy na powietrzu, a nawt-t przyj­
muje większą ilość piasku od wszystkich innych gatunków cementu.

Cementu tego gatunku dostarczam do Handlu p. Franciszka 
Popowicza we Lwowie i p. V . Mttldnera 1 Spółki w Tarnowie.

(897-2-) Tadeusz Tarasiewicz.

N. 379. (1165-3-3)

C. k. Sąd krajowy w sprawach kar­
nych w Krakowie podaje do wiadomości I 
publicznej, iż na dniu 1 4 g o  L i p c a  
h. r. o godz. 10ćj przed południem 
odbędzie się sprzedaż w drodze licyta- 
cyi różnych srebrnych zegarków, srebr­
nych i złotych kosztowności, korali itp. 
w gmachu sądowym przy ulicy Poseł-1 
skićj U. piętro, biuro Nr. 16.

Kraków d. 30 Maja 1874 r.
Antoniewicz.

Potrzebnym jest uczeń
do zawodu Introligatorskiego

od lat 16 do 17.
Życzący sobie wstąpić do praktyki powyższego I 

zawodu tak miejscowi jak i zamiejscowi, zechcą się I 
zgłosić do pracowni introligatorskiej J a n a  Ł a -  
b e n d z l o w s k i e g o  gł. Bynek Nr. 17. (1180-2-3) [

P r a w d z iw e
Pigułki Morisona.

njch  i zepsuciu krwi.
Skład główny w Paryżu u p. Arthand Monlin 

aptekarza, 30, ulica Louis le Grand, w Krako­
wie w aptece p. Trauczyńskiego pod Koroną w Ryn­
ku głównym.

90 cent.
otrzymać można elegancki pakfongowy zega­
rek wraz z łańcuszkiem, za którego dobry i 
p u n k tualny  chód przyjmuje się poręcz, na 1 rok.

z a  z ł r .  S-AO ‘W B  
otrzymać można elegancki zegarek kieszonko­
wy, który idzie całkiem dobrze, wraz z stoso­
wnym łańcuszkiem i kluczykiem do zegarka, 

także puzderkiem. (772-11-12)
3 W  T y l k o  z a  z ł r .  A W ®

otrzymać można elegancki mały prawdziwie 
pozłacany damski zegarek kieszonkowy z po­
złacanym łańcuszkiem długim i kluczykiem

do zegarka, z puzderkiem. ___
gj0T- T y l k o  z a  z ł r .  3 - 5 0  W l  

I otrzymać można piękny giloszowany zegarek 
kieszonkowy z bardzo ładnym mocnym lań-

_______ ciatkiem  do zegarka.__________
i p j r  T y l u o  z a  z ł r .  4 > * 0  "DNS 

otrzymać można trwały niezniszczone zegarek 
do nakręcania z góry, ślicznie posrebrzany, z 

posrebrzanym łańcuszkiem do zegarka. 
gĘF~  T y l k o  z a  z ł r .  1 4  W l  

otrzymać można wspaniały srebrny zegarek ko­
twicowy i  podwójną kopertą z plaskiem szkłem 
kryształowem, wraz ze stosownym łańcusz­

kiem, puzderkiem i kluczykiem._____
j j y  T y l k o  z a  z ł r .  JA  *W Q  

otrzymać można prawdziwy zeaarek remontmr 
do nakręcania bez kluczyka i do regulowania; 
bardzo praktyczny dla każdego, gdyż taki ze­
garek raz nakręcony na 48 godzin idzie bez 

 przerwy._________ ____
Powyższe zegarki otrzymać można jedynie 

tak tanio z nowo otwartego składu zegarków
Industrie-Halle,

w  W i e d n i u ,  P r a t e f  t r .  1 6 .

Tylko za złr. 4 w. a.
otrzymać można mój pierwszy am tr. 

odznaczony

B azar przem ysłow y
zawierający następujące masy towarów:

12 sztuk posrebrzanych łyżek, które 
zawsze białe zostają. (1233-1-6)

1 eleganckie album na fotografie bo­
gato brązem ozdobne.

12 sztuk prawdz. mydła migdałowego.
1 cukiemiczkę z drzewa jesionowego 

do zamykania.
1 wspaniałą japońską cygarówkę.
1 parępięk.wiedeń.brązowych żyran­

dolowych lichtarzy z figurami brąz.
6 par filiżanek porcelanow. do kawy.
2 wspaniale obrazy olejne.
1 elegancki dobrze idący zegar poko­

jowy z budzikiem, który z pewno­
ścią w obudzeniu nie chybi.

1 eleg. zegarek kieszonkowy z łańcu­
szkiem, bardzo punktualnie idący. 

Ten bazar przemysłowy jest za bezprzykładny 
bezcen tylko 4 złr. natychmiast ao nabycia 
w Industriehalle w Wiedniu* Pr»- 

teratrasse 1 6 . _______

FUia c. k. uprzyw. galic.
Akcyjnego Banku Hipotecznego

W KRAKOWIE
p rz en io s ła  sw oje b iu ro  do dom u W eJ C hw allhogow - 
sk iej, R y n e k  g łó w n y  Hr. 5 0 , I .  p ię tro . (1280-1 -10)

Le IHessager d’Orient,
journal politique, litteraire et financier paraissant a Vienne (Autriche) depuiS 

le ler mai les lundis et les vendredis.

P r i x  d ’a b o n n e m e n t i
pour Vienne, l’Autriche, la Hongrie, le grand duche de Posen et l’Allemagne: 

un an fl. 15, six mois fl. 8 , trois mois fl. 4.
Un nnmóro h Vienne 15 kreuzer.

„ i  l’etranger 40 centimes.
I On s’abonne en adressant a 1’Administration le montant par un mandat sur 
la poste au bureau du journal: J©sefsgfasse Wo L  Jo se fs tad t, au 
nom de Mr. B. Wołowski, directeur. (1147-3-)

M A T T O M I  .V C o .
wył. uprz. zakład mułu mineralnego we Tranzensbadzie w Czechach, 

polecają swe jako środek zastępczy do domowego użytku dla słynnych
kąpieli z mnłn mineralnego franzensbadzkłego

powszechnie cenione artykuły: . . . .
Sól z  m ułu mineralnego (suchy wyciąg z mułu) do 'kąpiel i obmywad;
Ług z mułu mineralnego (płynny wyciąg z mułu) do kąpiel i obmywan;
Muł mineralny do kąpiel i okładow.

Najskuteczniej działają w użyciu przeciw nledoKrewno«*i, Dladaezee, zoł­
zom, gnileowf, dnie, newralglont, szczególniej jednak przeciw kobiecym choro­
bom płciowym. .

Obszerne opisy leczeń otrzymać można darmo przez firmę M a t t o n i  <x C o .  c. i k.

C. k. Sąd powiatowy w L i m a n o w y  
wzywa niniejszem z miejsca pobytu nie­
wiadomej Franciszki Szynalik córkę Mał­
gorzaty Szynalik z Mszany doi, ażeby 
w przeeiągu jednego roku, licząc od 
dnia ostatnićj inseraty tego edyktu, 
w tutejszym Sądzie się zgłosiła i dekla- 
racyę do spadku po ojcu ś. p. Małgo­
rzacie I. Szynalik II. Gacek z pozosta­
wieniem ostatniej woli rozporządzenia, 
13 Lutego 1868  r. w Mszanie dolnój 
zmarłej, wniesła, bowiem po bezskute­
cznym upływie tego terminu pertrakta- 
cya spadkowa po Małgorzacie I. Szyna­
lik II. Gacek z temi spadkobiercami, 
którzy deklaracyę wniesą i z kuratorem 
dla niej w osobie P. c. k. Notaryusza 
Grossa ustanowionym, załatwioDąby zo­
stała.

C. k. Sąd powiatowy. 

Limanowa dnia 30 Grudnia 1873 r.

Adniinistracya: w 1*liryiM* 22, Boulevard 
Montmartre.

P A S T Y L K I n o  t b a w i e a i a
wytworzone u źródeł ze soli Vichy. Przyjemne­
go smaku, o niezawodnym skutku przeciw kwa­
som i upośledzonemu trawieniu.

SOLE VICIIY DO KĄPIELI.
Paczka wystarcza na kąpiel dla osób, które 
nie są w stanie udać się do Vichy.

Dla uniknienia fałszerstwa żądać należy, 
aby na wszystkich produktach znajdowały się 

znaki:
Kontroli skarbowój francuskiej

Dostać można w K r a k o w i e  w aptece P. J. 
Trauczyńskiego i u PP. J. Wentzl i S. Fein- 
tucha. (397-4-11)

mogącego się świadectwami wykazać, że do 
prowadzenia oianżeryi i ogrodu p Tacowe­
go, jak też drzew owocowych pielęgnowa­
nia jest uzdolnionym. — Zgłosić się do 
Zarządu dóbr Janowa koło Trembowli, 
zapoprzedniem przysłaniem kopii świadectw 

warunków wynagrodzenia (1185 3-3)

N e u e s  H e i l s y s te m
fu r krsnke u. gesehwiielite Milli­
ner (ohne Medicament). E. Hii- 
gel’sche Buchhandlung, Wien, Herrengasse 6. 
Preis fl. 2., mit Post fl. 2-10. (8. Auli.) 

AB. 5,000 Urnnke gehellt.
(31-25-50)_______________

Państwo G c r m u k ó w k a  w Borszczowskim obwodzie we wschodniej Galicyi 
poleca panom właścicielom owczarń bardzo piękne

Tryki do chowu
I ze swojej E l e c t o r a l  -  N e g r e t t i  o w c z a r n i  z a r o d o w e j  po cenie od 25
Ido 250 złr. w. a. za sztukę. .

Mniej więcej aż do końca Maja r. b. tryki przeznaczone na sprzedaż me będą 
| strzyżone, potem, zaś będą do wyboru ostrzyżone w owczarni zarodowej w Gernwkówce. 

Listowej i ustnej informacyi udziela podpisany zarząd dóbr.
Germakówka, poczta Krzywcze nad Dniestrem w Kwietniu 1874 r.

1(792-15-20) Zarząd dóbr Gustawa Hrabiego Blflchera.

Dra fHABLE, ulica Vivienne, 36, w Paryżu.
Syrop ten leczy krosty, 
lłszuje, wyrzuty sy- 
fllttyezne, c zyśe l  
krew. (60-57-)

POMADA przeciw liszajom i wyrzutom.

TTĄPTF.T.F, MINERALNE przeciw słabościom 
naskórnyni.

SYROP z CYTRYNIANU 
ŻELAZA leczy gonore- 
Je, utraty naglenia 
i nplawy białe.

Dołączony jest prospekt w polskim języku.
W Krakowie w aptece p. J. Trauczyńskiego.

PLUS DC 
CO PA H U

przy ulicy Floryańskiej w K r a k o w i e  
dostać można świeżej

KRO W IA N K I
styryjskiej i czernichowskiej.

(716_12.j tonstantp WiszniewsB.
Nauczyciel gimnazyalny,

który dla nadwątlonego nieco zdrowia usunął się 
na jakiś czas od zawodu publicznego, przyjąłby 

I chętnie zobowiązanie przygotowjiwać jednego ucznia 
z niższego lub wyższego gimnazyum do egzaminów 
kursowych lub do egzaminu dojrzałości za stoso- 
wnem wynagrodzeniem na wsi lub w mieście. — 
Bliższa wiadomość pod lit. A. B .  poste restante 

| B o b r k a  pod Lwowem. ( 1295-2*2)

Mieszkanie dolne frontowe
I składające się z obszernego pokoju, ku­
chenki i nyży przy ulicy Szew s k i ć j  
Nr. 252 do w yn ajęcia  każdego 

[czasu. Ten lokal jest również bardzo 
stosowny na sklep. (1262-3-3)

P o r ty e r
z chlubnemi świadectwami, który zosta­
wał w jednym z pierwszych Hoteli w 
Krakowie przez lat kilka, poszukuje po- 
posady. Wiadomość w Handlu P. Feika 

lub w Kantorze F. Mikulskiego. 
____________ (1200-2-3)

Ważne l a  gospodarzy.
C. k. uprz. Fabryka kości nawozo­

wych w D em borzynie  zawiada­
mia Szan. P. T. gospodarzy, iż posiada 
na składzie świeży zapas kOSCi m ie­
lonych  n a w o z o w y c h  a to: 
prepar. cetr. cłowy po 5 złr., a nieprep. 
po 4 złr. 50 c. z odstawą do stacyi ko- 

| lei w Dembicy. (1294-2-3)

Jest do wydzierżawienia
majątek ziemski
w Królestwie Polskiem, 7 mil położony 
od komory Michałowice, a 5 wiorst od 
szosy warszaw.- krakowskićj, rozległy: 
gruntu ornego morgów miary nowopol- 

j skićj 660,  a łąk 72,  z inwentarzem 
lub bez —  urodzaje dobre, gleba pszen­
na, na ten interes należy mieć około 
Rs. 8,000. — Zgłosić się można po 
bliższe objaśnienia na pocztę w W o­
d z i s ł a w i u  w Królestwie Polskiem. 
________________  (1204-2-3) ________________

Słoninę i Szmalec
w najlepszych gatunkach, sprzedaje ni- 
żćj podpisany dom handlowy naprzeciw 
kościoła N. Maryi Panny, mianowicie: 
Słoninę na funty po 42 c., wyżćj 5ciu 
funtów po 40 c., na cetnary po 38 c., 
w pakach na miejscu na kolei 37 c., 

Szmalec stosunkowo o 4 złr. wyżćj.

Józefa Jahna w Krakowie
A jencya szk o ln a

Miss Brie
[poleca ochmistrzynie Niemki, wykształcone w ję­
zyku francuskim i muzyce, Angielki doskonale wy­
kształcone w muzyce i Francuzki, jednego Dra 
filol. z północnych Niemiec jako ochmistrza do 
szkół gimnazyalnych i realnych. Bankgasse Nr. 8, 
II. piętro w X V l e d n iu .  (1240)

Story
wygrania!

S3 i 04 llprn odbędzie się 1. ciągnie­
nie wielkiego lo«owanl» pie­
niężnego poręczonego przez książęce 
hriinezwlekie państwo. Ogólna 

kwota mająca być wylosowaną wynosi
2 ,8 6 0 ,0 0 0  T a la ró w

1 rozstrzygniętą zostanie przez 6 ciągnień z
głównemi wygranemi w danym razie

150,000 Talarów
100.000, 50,000, 25,000, 20,000,
2 po 15 000, 12,000, 6 po 10000,
8.000, 2 po 6 ,0 0 0 , 5,000, 22 po
4.000, 3,000, 34 po 2,000, 42 po 
1,500 i 256  po 1 000 Tal. itd. itd.

Do tego I. oddziału rozsyłamy ’/, loey 
oryginalne po 7 złr. a., ' L  losow 
oryginalnych po 3 złr. Ao cnt., 
'/, losów oryinalnych po 1 złr. 
}5 c. za nadesłaniem gotówki na wszy­
stkie strony punktualnie, a po 
uskutecznionem ciągnieniu bez wezwa­
nia pieniądze wygrane i wykaz wygranych.

Już wiele osób w lakiem lo­
sowaniu swe szczęście uzyska­
ły, ponieważ zaś stawka Jest 
m ała a sposobność wygrania 
w ielka, zatem nie powinien 
nik t tej sposobności wzięcia 
udziału w losowaniu pominąć.

Zamówienia uprasza się najszybciej 
nadesłać, gdyż zapas łatwo może się wy­
czerpać. (1239-1-5)

h u k  fi MarienM,
Kantor bankowy, giełdowy 

i loteryjny w Hamburga.

w beczkach po 7 złr. 50 c.

n , v- * 0 9  i S k ł a d  w s z e lk ic h  f a r b .Rynek głów ny L. 2 3 ,

OBICIA PAPIEROWE NA PORO JE t p s
z fabryk angielskich, francuskich i pragskich -  szlaki i dekoracye do t y c h ż e K ^ ^ ^  “

' W  wielkim wyborze, lorach podług życzenia.

do okien,
i r a i  di s m

ręczne i stolikowe
najlepszych konstrukcyj i syste­
mów, do użytku familijnego i war­

sztatowego,
z fabryk amerykańskich, angiel­
skich, hamburgskich i berlińskich,

czyści składowe do wszyst­
k ich  systemów, jigły, nici, 

iedwabie itd.

W ózki ilo wożenia dzieci
ze składającemi się budkami,

It o w a r y  g a l a n t e r y j n e  i  n o r y m b e r g s k i e ,
prawdziwą Wodę kolońską,

Mydła, ParlHineryą i Przybory toiletowe
*  n a j s ł a w n i e j s z y c h  f a b r y k  F r a n c y i  i A n g l i i .  (1161-2-5)

Doświadczenie dostatecznie dowiodło, 
iż wszelkie inne farby oprócz z wosku 
czystego pszczelnego i farby z roślin, 
jak orlean Gummi-Gutta itp., z których 
ingredencyj farba moja się składa, nie 
są trwałe i piękne, szczególnie masa, 
którą teraz sprzedają, zawiera dużo zie­
mnych farb i mało wosku, przezco przy 
froterowaniu takowa się w kurz obraca 
i cały pokój zanieczyszcza.

Sposób zapuszczania i odfroterowa- 
nia jest zupełnie pojedynczy, wymaga 
się tylko, aby posadzka czysto umyta 
pierwćj dobrze wyschła, poczem pędz­
lem lub szczotką się zapuszcza i po 
wyschnięciu po kilku godzinach odfro- 
terować, będzie nietylko śliczny połysk 
ale nadzwyczaj trwała.

Zamiejscowe zamówienia uskutecznia­
ją się n a ty c h m ia s t  rachując od garnca 
25 cent. za baryłkę.

Franciszek Lenert
( 1144-7 - 10) w Krakowie.

•abryka mebli 
żelaznych

REICHASD & Co,
w Wiedniu, III., M srier- 

gasae JVr. 17.
Dlustrowane cenniki d a r m o  

i o p l a t n i e .  (985-10-30)

Czcionkami Drukarni Leona Paszkowskiego.
Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakodńs/a,


